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Przedpłata na „liaz, Nar.“ wynosi:

®l*»ięeznie
' w«rtalnie
P^łroeznie

we Lw ow ie n a  p ro w in c ji  za g ran icą

1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto e zaręczynach 
' ‘Obach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
**klamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
Aia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
■rtntow od wiersza.

Num er kosztu je 6 ot. wychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.
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Czy I Z B
L w ów  d. 19 k w ie tn ia .

C zy b ęd z ie  Iz b a  posłów  R ady  p a ń - : 
8tw a m o g ła  p raco w ać  sp o k o jn ie ?  — 1 
oto  p y ta n ie , k tó re  o b ecn ie  z a |m n je  
W szystkich , Logo sp ra w y  a u s try a c k ie  
ohoó cośko lw iek  obchodzą .

N a jw y tra w n ie js i znaw cy  s to su n k ó w , 
p an u jący ch  w parlum  suoie  w ied eń sk im , 
u z n a ją , że sy tu a c y a  j e s t  te ra z  w p a r 
lam encie  w n a jw y ż sz y m  s to p n iu  n a  
p rężo n ą , że  p rz e to  n iep o d o b n a  dziś 
p rz e w id z ie ć  i o b liczy ć , ja k ie  z teg o  j 
n a p rę ż e n ia  w y n ik n ąć  m ogą n ie sp o 
d z ian k i. Ton? m n ie j c z u ję  się  p o w i ł a - ; 
n y m  do p rze p o w ia d a n ia  losów  p rz y 
sz ło śc i p a r la m e n tu  ja , p o c z ą tk u ją c y  
sze reg o w iec  w za s tę p ie  posłów  re ie b s ra - j 
tow yoh , n ie  w ta jem n iczo n y  w e w szy st- • 
k ie  te  w p ły w y  i s to su u k i u k ry te , m a
ło  w idoozne n a  z e w n ą trz , z k tó ry c h  j 
w y tw a rz a  się  s ta n  rz e c z v  w p o to czn e j i  

m o w ie  n a z y w a ją c y  się  sy tu a c y ą  poli
ty czn ą .

N iem niej je d n a k , ja k o  u c z e s tn ik  i 
b lisk i św .ftdek d z ia ła ń  pa. lam en tu , 
tu d z ie ż  ro z g ry w a ją c y c h  się  w jeg o  
łu n ie  s ta rć  — m iałem  sposobność  do
s t r z e l ą  n ie je d e n  szczeg ó ł zn am ien n y , 
k tó ry  m oże b y ć  in te re su ją c y m  d la  my- 
śląoego  c z y te ln ik a  z po za s fe r  p a ila - 
m e n ta m y c h . I  z d a je  m i się, iż w łaśn ie  
w  te j chw ili, g d y  zb liż a  się  te rm in , 
k ie d y  n ieo d zo w n ie  będz ie  m u sia ło  być  
ro z s trz y g u ię te m  p y ta n ie , czy  te ra ź n ie j
sza  Iz b a  p o se lsk a  b ęd z ie  z d o ln ą  do 
z a ła tw ie n ia  sw oich z ad ań  k o n s ty tu 
c y jn y c h , lu b  n ie , p o ra  n a jo d p o w ie 
d n ie jsz a  do p o d d an ia  u z b ie ra n y c h  sp o 
s trz e ż e ń  pod sąd  św ia tłeg o  ogółu . 
S zczeg ó ły  fa k ty c  ue, n a  k tó re  p ra g n ę  
zw ró c ić  uw ag ę , u ła tw ią  ta k ż e  n ie je  
d u em u , m n ie j o bzna jom ionom u  z k o 
m e ra ż a m i re ie h s r  itow em i, w y ro b ien ie  
sob i6  o n ich  n a  eay teg o  sąd n  — i u ła 
tw ią  ta k ż e  z ro zu m ien ie  obecnej sy- 
tu a c y i.

P rz e d e w sz y s tk ie m  w y p a d a  ob liczyć  
siły  te ra ź n ie js z y c h  zw o len n  ków  ob- 
s tru k e y i.

S tan o w czy m i i te z w  g lę d n y m i zw o
le n n ik a m i o b s tru k o y i są  te ra z  w łaśm  
w ie  tyJJfeo S chC nererow cy  i socyaliści. 
J e s t  ich  razem  20. S ch en ere ro w o y  dą 
żą  do ro zb ic ia  p a r la m e n tu , po n iew aż  
sp o d z ie w a ją  się  zdobyć  w  ra z .e  r o z 
p isa n ia  now ych  w y b o ró w , s z e re g  m an 
d a tó w  n a  n iem ieok iem  s tro n n ic tw ie  
p o stęp o w em  i n a  a n tis e m ita c h  w ie 
aeń sk io h , a  so cy a l.śc i liczą  n a  to , iż 
n a d sz a rp n ą  siln ie  n ie ty l  o n iem ieck ie  
„ b u rźo azy jn e"  s tro n n io tw a , a le  ta k ż e  
k lu b  m łod o czesk i i Koło polskie.

Deutsche Yolkspartei, licząca  około 
40 głosów , ta k ż e  u rzęd o w n ie  g ło si, iż  
n a  t le  rozporządzaA  ję z y k o w y c h  w ża 
d n e  n ie  w d a je  się  k o m p ro m isa , i p o 
n iew aż  G an tsch a  ro z p o rz ą d ze n ia  ję z y  
k o w e  d ia  Czech i M oraw y oo fn ię te  n ie  
zo s ta ły , zap o w iad a  da lsze  trw a n ie  
w obB trukoyi. To je d n a k  n ie  p rz e sz k a 
dza , że W olf i S o h ó n ere r p ię tn u ją  obu 
g łó w n y c h  p rzew ódców  te g o  s iro n n ic  
tw o : p ro reso ró w  S Ł einw endera i K&i

se ra  zd ra jc a m i n iem ieck ie j sp ra w y  
n a ro d o w e j, lo k a ja m i T h u n a  itp . T ru 
dno , ażeby  ta k ie  e p i te ta  b a rd z o  ich  
zach ęca ły  do w spó lnośc i z W olfem  i 
S ohonererem .

G dy w ie lk ie  k o n d le  u ja d a ją . to  i 
d ro b n e  p s iu k i lu b ią  w ted y  bardzo  w a
leczn ie  n aszczek iw ać , tu lą o  się  poza 
o g o n y  s iln ie jszy ch  ogarów . L te j też  
ra c y i g a licy jso y  u s łu żm cy  n iem ieck ie j 
i rm d e n ty  i eocyalistów , z a s iad a jący  
po lew ej s tro n ie  Iz b y , p rz y łą c z ą  się 
zap ew n e  do o b stru k o y i pom agająo  je j 
sza rp ać  i p lu g a w ić  swój k ra j ro 
d z in n y .

W k ażd y m  ra z ie  o b s tru k e y a  ro zp o 
rz ą d z a  je sz c z e  d o s ta te c z n ą  lic z b ą  g ło 
sów , ażeb y  m noźyó  w n iesk o ń czo n o ść  
„w n io sk i n a g łe u, w ed ług  te ra ź n ie j
szego  re g u la m in u  id ące  p rz e d  w sz y 
s tk im i in n y m i w nioskam i, do p o p a r
cia im ien n y ch  g ło so w a ń , p rz e w le k a 
n ia  sp raw  p rzez  p o p ra w k i i d łu g ie  
m ow y i  oały s z e re g  in n y c h  środków  
fo rm aln y ch , za pom ocą k tó ry c h  m ożna 
p rze szk o d z ić  t e m u , ażeb y  p a r la m e n t 
coś p o ży teczn eg o  z d z ia ła ł — i ażeby 
w  ogó le  coś rob ił.

J u ż  te ra z  j e s t  48 w niosków  n a 
g ły ch , m ający ch  p raw o  p ie rw sz e ń s tw a  
w p o rząd b ao h  d z ien n y ch . A ile  ich 
nam n o ży  się  je sz c z e  w n a jb liż sz y c h  
d n iach , — teg o  n ik t  p rzew id z ieć  nie 
m oże.

Ja k k o lw ie k  p rz e to  obH trukoya b ez 
w z g lęd n a  liczy ć  te ia z  m ożo za ledw ie  
ty lk o  na  60 -  70 zw o lenn ików , g d y  za 
hr. B aden iego  ro z p o rz ą d za ła  p rzesz ło  
200 g łosam i, to  je d n a k  sw o je  d zie ło  
n iszczen ia  p a rla m e n tu  m oże o n a  p ro 
w adzić  d a le j, i — fo rm a lis ty o zn le  rzecz  
biorco, z w sze lk im i w idokam i pow o
d zen ia

M ówią w o s ta tn ic h  d n iach  w iele 
o w y tw o rz e n iu  now ej w ie lk ie j g ru p y  
n iem ieck ie j pod n azw ą  „ g ru p y  oen- 
t ru m “ . M iałyby  do n iej na łożyć p r z e 
d ew szy stk iem  te  s tro n n ic tw a  n iem ie 
ckie, k tó re  w  p rze sz ły m  ro k u  pop ie  
ra ły  o b stru k cy ę , g d y  i hodz iło  o zw a 
lem e  h r. B aden iego , ale k tó re  n ie  chcą 
z o b s tru k o y i ro b ić  sy s tem u , i p ra g n ą  
te ra z , ażeb y  p a r la m e n t zaczą ł p rzec ież  
coś ro b ić  — a p rz e Je w a zy s tk iem , a ie  
by  z a ła tw ił u g o d ę  z W ęgram i. S ą to  
n a s tę p u ją c e  k lu b y : w iernokonst.y tu -
c y ju a  w ie lk a  w łasność, licząca 57 g ło  
sów, p o stęp o w e  s tro n n ic tw o  n iem ie  
okie — 48 g łosy , ro żn e  d robne  odcie
n ia  N iem ców  lib e ra ln y c h  i W łosi — 
ra z e m  45 głosów , czy li w ogólności 
145 g łosów . Z achodzi te ra z  p y ta n ie , 
czy  do ty c h  g ru p  p rz y s tą p i w im ię 
za sad y  n iem ieck ie j so lid a rn o śc i n a ro 
dow ej (der deutschen G m cinbii- gschaft) 
k a to lick ie  s tro n n ic tw o  lądow e, złożo 
n e  z n iem ieok ioh  posłów  k ra jó w  a l
p e jsk ich  ? L iczy  ono 39 g ło só w  i s ta 
now i je d y n y  e le m e n t czy sto  n ie m ie 
c k i w  obozie  p raw icy . Z w olenn icy  
o d erw an ia  tego  k lu b u  od zw iązk u  p ra  
wioy b u d u ją  sv e n a d z ie je  < łó w n ie  na  
b a ro n ie  D .paulim .

S łu ch a łem  b ard zo  u w a ż a ie  o s ta 
tn ie j m ow y br. D ipau iego , k tó ra  dała 
p o czą tek  p o g łoskom  o organizo®  aniu  
się n iem ieck iego  cen tru m . P rzyznano

się  je d n a k , iż  w  te j m ow ie n ie  s ły 
sz iłem  a n i słow a, z k tó re g o  m ożnaby  
w y sn u ć  p rzy p u azo zen ie , że a lbo  on 
sam  z sw o ją  „ g ru p ą  ly io lo z y k ó w "  
chce p o rzu c ić  to w a rz y sz y , a lbo  że  n a 
w e t cały k lu b  ludow y  k a to iio k i sk ło n 
n y m  je s t  do d ezero y i z obozu p ra w i
cy. Sam  br. D ip au li b a rd zo  z ręczn y  — 
ale  w laśn in  d la te g o  k o n se k w e n tn y  po 
1 i ły k, n ie  z d ra d z ił a n i je d a e m  słow em  
chęci p o p e łn ien ia  z d ra d y  na do tych  
czasow ych  sw o ich  so ju szn ik ach , a  p o 
tw ie rd z ili  to  późn ie j ta k  p o w ażn i m ę 
żow ie, za jm u jące  w y b itn e  s tan o w isk a  
w k lu b ii  k a to lic k ic h  N iem oów , ja k  d r. 
E b enhoch , p re z y d e n t Iz b y  d r. F uchs, 
o p a o i: K arlon, T ra n in f ols i in n i.

J e d y n a  rzecz, k tó re j żąd a  Di F a u 
li j e s t  u re g u lo w a n ie  sp ra w y  jęz y k o w e j 
w d ro d ze  u s taw y , P o s ta w ił on w nio  
sek , id ący  w ty m  k ie ru n k u , i p raw i 
ca n ie je d n o k ro tn ie  o św iad czy ła , iż  by 
n a jm n ie j n ie  m a z a m ia ru  sp rzec iw iać  
się  m e ry to ry c z n em u  tra k to w a n iu  t e 
go w n io sk u  i w y b o ro w i k o m isy , iz b o 
wej d la  p rz y g o to w a n ia  z n ieg o  sp ra w o 
zd an ia . Je ż e li w ięo b r. Di Pau lem u u- 
da  się p o zy sk ać  w yz w y m ien io n e  
k lu b y  n iem ieok ie  z o en tru m  d la  sw o 
je g o  w n io sk u , w ów czas n a  ra z ie  n ie  
b y łoby  is to tn ie  żad n eg o  m a t ry a ln e - 
go p o w o d a  do ro z b ija n ia  p raw icy , co 
n ie  i rz e sz k a d za , że m oże w y tw o rz y ć  
się  „ lib e ra ln e 1- c e n tru m  n iem ieck io , 
k tó re  p o rzu ca jąo  o b s tru k o y ę , w y w ie  
siło b y  p rz e d e w sz i s tk ie m  s z ta n d a r  p ra 
cy d o d a tn ie j w parU m  ?ncia, u trz y m a 
n a  p a r la m e n ta ry z m u  i k o a s ty tu c y i 
n ie n a ru sz o n e j — o b o k  b a rd zo  e n e r 
g iczn y ch  z a s trz e ż e ń  w duc iu h e g e 
m on ii n iem ieck ie j w A u stry i.

W p ew n y ch  sp raw ach  k o n k re tn y o h , 
jak  n p . w k w ó sty i u g o d y  z W ig ram i, 
bu d że tu  i t. p. m ogłoby  n a w e t za po 
ś re a n ic tw e m  rz ą d u  do jść  do p ew n eg o  
pc ro z u m ie n ia  p o m ięd zy  p raw icą  a o 
w em  now em  c e n tru m  n iem ieoko-naro- 
dow em . I  nad tern , ja k  się  zd a je , p r a 
cu je  p. m in is te r  B & rnreither, o czam  
w ie lo k ro tn ie  d z ie n n ik i w o s ta tn ic h  
czasach  w sp o m in a ją . Z b y teczn em , b y 
łoby  n aznaczać , że  w o b ecn y ch  sto  
su nkaoh  n ie  m.i m ow y o w sk rzo sze  
n iu  d aw u ej „koa lisy i*  p jeae ro w ąk ie j 
Żaden » czynników , które ówczesną koa- 
licyg , składały, nie ma dz ś b w iem  -do 
jej wznowienia najmniejszej ochoty. I  
chociaż  p ew n a  n ie liczn a  ale  n ie z m ie r
n ie  ru c h liw a  g ru p k a  „za  m ało  ooem a 
n y ch  ta le n tó w "  ja k  p o w iad a ją , b ard zo  
m ile m a rz y  o no w y m  p rz e ł  m ie na 
rzecz  k o a licy i ozęśoi p ra w ic y  z l ib e 
ra ln y m i N iem cam i, to  je d n a k  sam o 
p o d n ies ien ie  p o dobnej m y śli publioz 
n ie , n a p o tk a ło b y  te ra z  n a  ta k ą  od razę  
g w a łto w n ą  u  tyoh w sz y s tk ic h  Klu
bów , k tó re  daw nie j d a ły  się  n a m ó w ić  
do w ejśc ia  z sobą pom im o dzielących  
j e  g łęb o k ich  ró żn ic  z a sad n iczy ch , w 
zw iązek  pi 1 ty o zn y , że e fek t, j a k i  w y 
w oła łab y  p o d o b n a  ro b o ta , m o żn ab y  
porów nać c h y b a  z d z ia łan iem  p ę k a ją 
cej bom by  dy n am ito w ej. L ib e ra .i m e 
mieooy, N iem cy k o n se rw a ty w n i, P o la 
cy, R us n i, S łow i ńoy, K roaoi, R u m u 
n i — n ie  m ów iąc ju ż  u ic  o C zechach , 
je d n e m  słow em , w szy scy  ci, co m ie li

by  p rzez  tę  n o w ą  k o a licy ę  w e jść  w  
d ru ż b ę , z a m ia s t z łączy ć  się, ro z p ry - 
su ę lib y  s ię  g w a łto w n ie . J e ż e li  w ięc  i- 
s to tu ie  je s t  k to ś  ta k i —  a  j a  choiał- 
bym  w ie rzy ć , że ta k ie g o  n ie  m a ni 
kogo w K ole po lsk iem , k to  m a rz y  o 
w sk rz e sz e n iu  n ieb o szczk i k o a h c y i p le- 
ń e ro w sk ie j, te u  z pew n o śc ią  u c z y n i 

c jiep ie j g d y  ow b n ib y  g e n ia ln e  p l a 
ny* sw oje  będzie  trz y m a ł ja k n a jd łu z e j  
— pod  korcem ... T ak a  j e s t  o g ó ln a  c- 
p in ia  u  ozłonKÓw K oła po lsk iego , k tó 
rz y  n ie  inacze j, ja k  ty lk o  z o b u rzę  
Ulem m ó w ią  o ta je m n ic z y c h  zab ie 
gach  k ilk u  to w a rz y sz y , s łu szn ie , czy  
n ie  s łu sz n ie  p o sąd zan y o h  o to, iż  p r a 
cu ją  n a d  sk le je n ie m  now ej k o a licy i.

Cara rzecz , o k tó rą  cho d z ić  m oże 
w a s iło w a n ia c h  r^ądm, by  d o p ro w a
d z ić  do ja k ie g o ś  p o ro zu m ien ia  pom ię 
dzy  p raw io ą  a  lib e ra ln e m  c e n tru m  
n iem iock iem , d o ty c z y  z a p ew n e  ty lk o  
s tro n y  f o r m a l n e j  d a lszeg o  t r a k to 
w an ia  sp raw  w  p arlam eno ie .

I  rzeczy w iśc ie , od  szczęśliw eg o  j a 
k iegoś pom ysłu , k tó ry b y  fo rm a ln ie  u- 
m ożliw ił Iz b ie  p racę  d o d a tn ią  p rzy  
te ra ź n ie js z y m  n ie fo r tu n n y m  re g u la m i
n ie  — pom im o ro z m a ity c h  k ru czk ó w  
a n a w e t g w ałtó w , ja a io h  spo d z iew ać  
się  m o żn a  ze s tro n y  zw o lenn ików  o b 
stru k c ji i, za leży  te ra z  w szy stk o .

Je ż e lib y  o b s tru k e y a  u d a re m n iła  
trz e c ią  ju ż  sesy ę  R ady  p ań stw a , w ó w 
czas i s 'o tu  e n ie  b y ło b y  ce lu  z w o ły 
wać tę  sam ą Iz b ę  po ra z  c z w a rty  
W ogólo n ie ty lk o  ta  Izba , a le  w o gó le  
cała  konsty tucy* . g ru d n io w a , n a  k tó re j 
ta  Iz b a  b y t  sw ój o p ie ra , b y łąb y  w ów  
czas sp ro w ad zo n ą  do a b su rd u m  p rzez  
ro d z o n y c h  sy n ó w  tw óroów  te j kon- 
s*;ytucyi P rz e d lita w ia  p o p ad łab y  w  
b ez rz ą d , w obec k tó re g o  ab so lu ty z m  
w y d aw a łb y  się  je d y n ą  k o tw icą  z b a 
w ie n ia  W ęg ry  try u m fo w t ły b y  ja k o  
z d ro w y  i' s>lny o śro d ek  m o n aro h ii, po
g rążo n e j w ro z p rz ę ż e n iu  i n iem o cy , 
a m oże n aw et rzu co n e j w  o d m ę t k rw a  
w y ch  w alk  n a ro d o w y o h l N a z a s to ju  
p rac  p a r ła m e n ta in y u h  ponoszą  z re sz tą  
n ieo b licza ln e  s t r a ty  m a te ry a ln e  w s z y 
s tk ie  okulioe P rz e d lita w ii, w sz y s tk ie  
wfcr.itwy lu d n o śc i — w obec k o u k u re n -  

w y zy sk u ją c y c h  ilabośó 
są* adów  b e z w z g lę d n ą  e n e rg ię  i r u 
ch liw ością .

C ie rp ią  n a  tem  ro ln  cy  i  p rz e m y  
słow cy , fab ry k a n c i i ro b o tn io y , g ie ł 
d z ia rz e , k la sy  p rao u jące , u rz ę d n ic y  

. i t. d.
W ta k  po w ażn e j ohw ili żyozyó  n a 

leży , a ż eb y  k ie ro w n ic y  lo ja ln y c h  s t r o n 
n ic tw  p rzec ież  d o sz li do p o ro zu m ien ia  
fo rm a ln e g o  co do d a lszeg o  modus pro- 
ccdcndi w  Izb ie . A je ż e li  ro zw aży m y  
w y n ik i d o św iad czeń , p o czy n io n y o h  w  
ty m  k ie ru n k u  w  z e sz ły m  ro k u , pod- 
ozas „w ie lk ie j"  o b s tru k c y i, to  p rz y 
p u szczać  m ożna, iż  p raw d o p o d o b n ie  

. w  m y śl zesz ło ro czn eg o  w n io sk u  p o 
s ła  Jaw o rsk ieg o , ja k o  d ro g a  w y jśc ia  
o b ra n e  b ęd z ie  o d b y w a n ie  p o d w ó j 
n y c h  p o s i e d z e ń :  d z ie n n y o h  i no 
onych .

D z ien n e  p o s ie d z e n ia  b y ły b y  rzn eo  
n e  n a  p a s tw ę  a w a n tu r  o b s tru k o y jn y c h  
i n a  g a d a n in ę  o ro z m a ity c h  o b s tru -

k c y jn y c h  „w n io sk ach  n a g ły c h "  — a 
n a  n o cn y ch  p o sied zen iach  z a ła tw ian o  
by  p o w a ż n e  rzeczy , z a s trz  g a ją c  d la  
n ic h  w y łączn o ść  o so b n ą  u c h w a łą  Iz b y  
w k ażd y m  p o szczeg ó ln y m  w y p ad k u . 
J e s t  to  sposób , k tó ry  w y m ag a  co p ra - 
wd<» w iele o ie rp liw ośe i, a le  o k a z a ł się 
b a ra z o  sk u teczn y m

W ta k im  raz i9  o b s tru k e y a  s ja d łi.b y  
się  sam a. W k ió tk im  czasie  W olf i 
S c h o e n e re r  p o c h ry p lio y , olbo p o w y 
rz u c a ją  ich  z a  d rzw i w ła sn o ręczn ie  ci, 
k tó rz y  im  n ied aw n o  je sz c z e  Gcmein- 
biirgschaft ś lu b o w ali i tc h ó rz liw ie  p rzed  
ich  p o p u la rn o śc ią  d rż e li i tru c h le li.

J e s t  w ięo w  B ogu n a d z ie ja , że 
d rz e w a  o b s tru k c y i n ieb io s  m oże n ie  
p rz e b iją  I

Teofil Meruncwicz.

Z bieżącej chwifi.
Lwów d. 19 k w ie tn ia .

J e3zcze w oj na  h i s z p a ń s k o  - a -  
m e r y k a ń s k a  n ie  w y p o w ied z ian a , 
an i te ż  fa k ty c z n ie  ro zp o czę ta , je sz c z e  
n ie  p ad ł ż a d en  s trz a ł,  a  ju ż  m ia ł po 
led z  — i to  n ie  k to  in n y  ty lk o  hr. 
G o ł u c h o w e k i .  J e s t to  je d n a k  j e d y 
n ie  p o g ło sk a , k tó rą  w iedeńska  Reichs 
wehr, ja k o  n a d c h o d z ą cą  z B u d ap esz tu  
w  n a s tę p u ją c e j fo rm ie  p o d ś j t :  „Fo
zam kn ięc iu  delegaoyi o trz y m a  h r . Go- 
łu c h o w sk i dym i»yę, o k tó rą  p ro s ił, W 
kołaob p o lity c z n y o h  podnoszą , że  ce
sa rz  in te rw e n io w a ł w sp raw ie  h isz- 
p a ń s k o -a m e r /k a ń s k ie j w p ro s t  z pom i
n ięc iem  h r. G o łuchow sk iego , p o n iew aż  
m in is te r  w n ie p o ję ty  sposób  p rzec iw  
w sze lk iem u  u ż y c z a n iu  pom ocy kró le  
w ej re je n tc e  h is z p a ń  k ie j się  o św iad 
cz y ł" . T ru d n o  p o m in ąć  tę  pog łoskę , 
a le  n a ra z ie  za p isz m y  ją  ty lk o  ja k o  cu
riosum. 3 y łb l y to  fa tu m  szczegó lne , 
g d y b y  o fia rą  „A m ery k i1* p ad ł w łaśn ie  
n a jp ie rw  h r. G o łuchow sk i, k tó ry  n a  
z e sz łu ro czn e j sesy i d e leg acy jn e j sw ój 
s ła w io n y  w y w ód  p o lity c z n y  k o ń czy ł 
p ro ro czą  p rz e s tro g ą  co do n ie b e z p ie 
czeń s tw a , j a k .e  E u ro p ie  z a g ra ż a  od 
A m ery k i. W p raw d zie  m ia ł h r. G ołu- 
ohow ski sp ra w y  e k o n o m iczn e  ire myf- 
ś l’ bo o z a ta rg u  z pow o d u  K uby w ów 
czas m ow y n ie  by ło  — a  w szakże 
w iadom o, że  w ła śn ie  sp ra w y  ekono  
m iczn e  i to  n a jp o d le jszeg o  ro d za ju  
sp ek u lao y e  spo w o d o w ały  szo w in is tó w  
y s n k eeso w sk ich  do śc iąg n ięc ia  z a ta r  
g u  za  w ło sy , śro d k am i, k tó re b y  w  s to 
su n k ach  p ry w a tn y c h  poprost.n  in fam i- 
sow sk im i nazw ać  m usiano .

W ied eń sk a  Sonn- und M ontagsztg , 
o trz y m u ją c a  b a rd zo  częs to  d o b re  in- 
fo rm acy e  d o n o s i: W w ie d e ń sk ic h  k o 
łach  d y p lo m a ty c z n y c h  u ch o d ź , za  rzecz  
pew n ą , że k ró lo w a re g e n tk a  M arya 
K ry s ty n a  p o n o w n ie  zw ró c iła  się  bi
ty c h  d n iach  do z a p rz y ja źn io n e g o  dw o
ru w ied eń sk ieg o , ab y  ze  w zg lęd u  na  
t r u d n ą  sy tu au y ę , z a s ię g n ą ć  d o św iad 
czonej ra d y  ce sa rz a  F ra n o isz k a  J ó z e 
fa. W y m ia n a  d ep esz  w  te j sp ra w ie  
b y ła  b ard zo  ży w ą, i n ie  j e s t  w y k lu - 
ozon  m , iż  b ęd z ie  p o d ję tą  je sz c z e  je

d n a , o s ta tn ia  p ró b a  u t r z y m a n ia  p e k o  
j u  m ię d a y  H iszp an ią  a  S ta n a m i Z je 
dn o czo n y m i z a  pom ocą d o k ła d n ie j 
sfo rm u ło w an eg o  p rz e d s ta w ie n ia  posłów  
eu ro p e jsk ich  m o o arstw  w  W a sz y n g 
to n ie .

W obeo u ch w alo n e j p rz e z  sen«»t le -  
zo lucy i t r u a n c  j e d n a k  p rz y p u sz c z a ć , 
a b y  pokó j m óg ł b y ć  u trz y m a n y  i  s t a 
n ie  s ię  p raw d o p o d o b n ie  ta k , że H i
szp an ia , u z n a ją o  d a lsze  s ta ra n ia  w  
ty m  k ie ru n k u  z a  b e z sk u te c z n e , n a 
ty c h m ia s t  po z a tw ie rd z e n iu  u ch w a ł 
k o n g re su  p rzez  Mao K in ley a , daloze 
k o n se k w e n c je  z teg o  k ro k u  w y sn u je . 
Co się  ty c z y  p o p raw ek , p rz e z  s e n a t 
u ch w alo n y ch , są d z ą  tu  p o w szech n ie , 
że  m e ją  o n e  n a  oełn  je d y n ie  ^kap to - 
w an ie  m ieszk ań o ó w  k u b a ń sk ic h , co u -  
w ażano  te m  w ięcej za  w sk azan e , że  s fe 
ry  h an d lo w e  H aw& nny i  in n y c h  p o r
tów  K uby  s tan o w czo  są  p rzec iw n e  
p rz y łą c z e n iu  w y sp y  do S tan ó w  Z je 
d n o czo n y ch ".

Co się ty c z y  i n t e r w e n o y j  m o -  
c a r f t w ,  w iadom o ju ż , że  N iem cy 
p ie rw sz e  z oa łą  sk w ap liw o śo ią  pod 
n iosły  h asło  ab so lu tn e j n e u tra ln o śc i, 
a u c z y n iły  to  w  nad z ie i, że w  ra z ie  
w o jny  sow ioie się  o b łow i ż e g lu g a  n ie 
m iecka. W ty m  d n ch n  p rzem aw ia ła  
c iąg le  Post, a  ta k ż e  No-d. Allg. Z tg ., 
a  n iem ieccy  w łaśc ic ie le  o k rę tó w  o- 
św iad cza ją , że  w o jn a  h iszp ań sk o -am e- 
ry k a ń sk a  w cale  im  sz k o d z ić  n ie  b ę 
dzie . D z is ie jsz a  Nord. Allg. Z tg  z n o 
w u ośw iadcza , : ż d o n ie s ien ie , ja k o b y  
am b asad o ro w ie  m o o arstw  z&j (ii w obee 
S tan ó w  Z jednoozonych  z  pow odu ich  
z a ta rg u  z H isz p a n ią  ja k ie ś  n ie p rz y ja 
c ie lsk ie  s tan o w isk o , je s t ,  o ile  to  d o 
ty c z y  am b a sa d o ra  n iem ieck ieg o , z u 
p i n i e  bezpodat& w nem .

\V y b itn e  p .s u a  n iem ieok ie  sąd zą  
j e d ta k ,  że  o ile  d z is ia j in te r w e n c ja  
m o ca-s tw  n ie  b y ła b y  n a  m iej son wo- 
beo teg o , j a k  p ie rw sz ą  in terw repoyę 
m o ca rs tw  w W aszy n g to n ie  p rz y ję to , 
bo n a w e t n ie  w sp o m n ia ł o n ie j w  m a
sażu Mao K in ley , to  byó m oże, iż  w 
to k u  w o ju y , po ja k ie m  w ażnem  z a j-  
ś im  n a  polu Doju, m o c a rs tw a  s ię  o d e
zw ą, i że  e w e n tu a ln ie  zab o ru  K uby 
p rzez  S ta u y  Z jedn . n ie  d o p n szo są . 
P ło n n a  to  g a d a n ie  — je ż e l i  S ta n y  
Z jed n . za jm  |  Kub**, to  ktOż ich  zech cą  
s ta m tą d  w y k u rz y o ?

Z in n y c h  m o carstw , A nglia  znać  
z a jm u je  s tan o w isk o  dw ulicow e, s p rz y 
ja ją c e  Scanom  Z jed n ., m im o s tra c h u  
sw eg o  o K anadę  i Jam & iką. A n g lie  
n w aża  S ta n y  Z jed n . za  sw eg c  n ie z a w o 
d n eg o  s tro n n ik a  w e w e n ta u ln y o h  d a l
szy ch  w y p a lk a o h  w  A zyi w sch o d n ie j, 
a p rz y n a jm n ie j p rag n ie , ab y  ta k  b y ło .  
Ma byó fak tem , że je ś l i  w iad o m a u - 
s tn a  n o ta  m o o ars tw  w  W aszy n g to n ie  
ta k  m iz e rn ie  o zu łostkow o  w y p ad ła  
s ta ło  się  to  p rzez  a m b a sa d o ia  a n g ie l 
sk iego . N a jży w .e j z a jm u ją  się  pokojo- 
w em  zag o d zen iem  z a ta rg u  A ustro - 
W ęgry  i F ran o y a , a le  sr. odosobn ione, 
po n iew aż  t a s i e  R osya ze  w z g lę d u  n a  
sw oje in te ra s a  w e w schodn ie j A zyi n ie  
p ra g n ie  n a rażać  się  S tan o m  Z jed n o 
czonym . W ied eń sk i Vaterland w u w ag i 
g o d n y m  a r ty k u le  p rz y p u sz o z a  n a w e t
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L ad y  E leo n o ra  o d w ró c iła  g łow ę, 
ja k  g  lyby  p a trz y ła  je s z c z e  n a  ozerw o- 
n ą  f iran k ę  i d z iw n y m  p o w tó rz y ła  g ło 
sem .

— O p atrzn o ść  1... O p a trzn o ść  1... ta k  
m oże byói A w ięc lic z y ła ś  n a  tę  O pa 
trz n o ść  ?...

— T ak , l ic z y ła m  n a  n ią  i n ie  z a 
w io d łam  się  ja k  w id z isz , g d y  ona  d o 
p ro w ad z iła  m n ie  do o iebie, c iociu  1...

— C zy ro śo isz  sob ie  z teg o  w ie l
k ie  n a d z ie je , że  do m n ie  d o sz łaś

T y le  s z y d e rs tw a  b y ło  w  ty o h  sło 
w ach  lady  E leo n o ry , że S im ona ty m  
razem  u czu ta , że  w sz y s tk o  p rz e g ra n e . 
J e d n a k  g łosem  stan o w o zy m  o d rz e k ła :

— T ak, w ie rzy łam  i w ie rzę  je sz c z e , 
że  zn a jąo  n asze  c ie rp ien ie , n ie  z o s ta 
n ie sz  o b o ję tn ą  n a  n ie .

— A czy ż  k to  z w as p o d z ie la ł c ie r 
p ien ia  m o je , ażeb y  ta k a  n a d z ie ja  d o 
zw o lo n ą  ci b y ła ?  — z a p y ta ła  g o rzk o  
la d y  E leonora .

P o u h y liła  g ło w ę  a  tw a rz  je j  k a m ie n 
n a  p rz y b ra ła  w y raz  ta k ie g o  bo la , ża 
S im ona nozn ła  l i to ść  p ra w d z iw ą  d la  
te j  tw a rd e j k o b ie ty , k ró rą  p rz y sz ła  
m oże b łag ać  n ap ró żn o .

— G dybym  j e  b y ła  zn a ła , s z c z ę 

śliw ą b y łab y m  się  czu ła  p o d z ie lić  j e  
z to b ą  ciooiu 1 szep n ę ła  tk liw ie .

L ecz  c io tk a  w y p ro s to w a ła  się  s z ty 
w n ie  i p rz y b ie ra ją c  zno w u  sa rk a s ty  
ozny  u śm iech , rz e k ła  z im n o :

- •  N ie za jm u j się  m u ą ; p o m yśl r a 
czej o s o b ie ; co się  te ra z  z to b ą  
s ta n ie ?

S im o n a  p rz e c z u w ała  p o żeg n an ie , 
p o w s ta ła :

— O djadę, c iociu , z a ra z  g l y  o d p o 
w ied ź  tw o ;ą  m ieć będę.

— A ja k  o d je d z ie sz ?  K to po jed i.ie  
z to b ą ?  W szak n ie  p rz y je c h a ła ś  tu  s a 
m a z P a ry ż a ?

S im ona  o b ja śn iła , że osoba je j  to 
w a rz y sz ą c a  czek a  m oże je szcze  p rzy  
b ram ie , a  w k ażd y m  ra z ie  m oże d o je 
chać  sam a do Y orku.

Bez słow a la d y  E leo n o ra  p r -y c i  
sn ę ła  g u z ik  d zw o n k a  b ęd ąceg o  p rzy  
n i e j ; s łu żący  z ja w ił s ię  w te j ohv,ili 
D ała  m u  k ró tk o  ro z k a z  po  a n g ie lsk u , 
a g d y  w y szed ł, rz e k ła  do S m o u y :

— P o sła łam  po tw ój k u fe re k  i ka- 
ze łam  pow ozow i od jechać , k ie d y  chcesz 
u m n ie  zostać .

— J a k to ?  — zaw o ła ła  S im ona i  Iz i-  
w iona.

— Z ad asz  m ojej o d pow iedz i. N e 
m ożesz m yśleć , żeb y  rzecz  ta k  w ażna, 
m o g ła , być  z a ra z  ro z s trz y g n ię ta  bez 
n am y słu . A w ięo m u sisz  tu  czekać, bo 
n ie  w id zę  in u eg o  m ie jsca  stosownego 
d la  o iebie. W n a jg o rsz y m  raz ie , n oda  
oi to  sp o so b n o ść  p o z n a n ia  m n ie  lep ie j, 
czego  Bobie podobno  iy o z y ła ś , ja k  s a 
m a pow ied z ia łaś .

L a d y  E leo n o ra  zd aw a ła  się  szy d z i 
z S im ony , a le  d la  n ie j, k tó ra  b y ła  na  
k o m p le tn ą  odm ow ę p rz y g o to w a n a , s ło 
w a te  z d a ły  się p ra w ie  ra iłem i.

— Ach, ciociu , zo s ta n ę  z w d eię  
c z n o ś c ią , k iedy  p o zw alasz  n a  to  ła 
skaw ie .

Uśmieoh S im ony  w y ra ż a ł ty le  se r  
decznośoi, ta k  by ł ja sn y m  i ta k  o p ro 
m ien ia ł j e j  m łodą tw a rz y c z k ę , że  w zrok 
lad y  E leo n o ry  w n ią  u tk w io n y  zda  
w ał się ta k ż e  m uiej su ro w y m .

P rz y p o m n ia ła  sob ie , ja k b y  nag le , 
o b ow iązk i gościn n o śc i.

— M usisz byó  o g ro m n ie  zm ęczoną 
— rz e k ła  — a m oże j e s t  ci i z im n o ?  
J a  bo z im n o  lu b ię ,  a le  w tw o je j ro  
d z iu ie  bo ją  się  gc  podobno . , ogrzej 
się...

D laczego  w ię i, je ś l i  lad y  E leo n o ra  
ta k  z im no  lu b iła , p a liły  się  w ęg le  na  
kom in ie , a  g o rąco  b ucha ło  p rzez  k r a 
tę  i  n a p e łn ia ło  oały  pokój oiężksem , du- 
szn em  p o w ie trz e m  ?

Ale S im ona, n ie  sz u k a ją c  w ytłóm a- 
czen ia  te j s p rz e c z n o ś c i , j a k  ró w n ie  
w ie le  d z iw ac tw  in n y c h  sw ej oi tk i, 
lu b iąc  rzeczy w iśc ie  c iep ło  ja k  w azy- 
soy w ro d z in ie  je j o jca , p rz y b liż y ła  
się  do k o m in k a , o ile  p ozw ala ł na  to  
m ały , b rz y d k i b ard zo , s ta ry  w id o czn ie  
p iesek , k tó ry  p rz y z w y c z a jo n y  n ie p o 
d z ie ln ie  to  m iejsce  za jm o w ać , w a rcza ł 
n a  n ią  n ie m iło s ie rn ie .

— Mój p ie sek  je s t  s ta ry  i cho ry , 
a  te m  sam em , m ało  u p rz e jm y . Z w ie 
r z ę ta  są  podobni w te m  do lu d z i za 
u w a ż y ła  lad y  E leonora ...

I  zno w u  p a trz ą o  na  s io s trz e n ic ę  — 
rz e k ła  o p ry sk liw ie  :

— P o  cóż m asz  n a  sob ie  te n  p łaszcz  
i k a p e lu sz ?  C zy m y ślisz  n ie  zd jąć  ich  
z sieb ie  p rz e ć  oa ły  ozas p o b y tu ?

B ez s ło w a  o d pow iedz i, S im o n a  
z d ję ła  c iężk ie  o k ry c ie  p o d ró żn e , od

p ię ła  w oalkę  i k ap e lu sz , i z ło ż y ła  n a  
s to le .

L ad y  E leo n o ra , ś led ząca  u w ażn ie  
k aż d y  je j  ru ch , zd a w a ła  się  byó  z a d o 
w oloną z b ad an ia .

— No te k !  rz e c z y w iśc ie  p ia w d z i-  
w ie p o d o b n ą  je s te ś  do w sz y s tk ic h  d ’ 
A yron  1 J a k  p o r tr e t  o jca  1 C hociaż n ie !  
Nie m asz  je g o  oozu, a n i je g o  w y ra z u  
tw a rz y . P rz y p o m in a sz  m oże ra c z e j. ..

Z a m ilk ła ;  S im o n ie  zd aw ało  się , że 
w  m y śli lad y  E leo n o ry  p rz e su n ę ło  się  
w sp o n ien ie  ja k ie jś  osoby  u k o c h a n e j, 
m oże o r ra z  w u ja  je j  a m ęża  cej k o 
b ie ty  t» k  z im n ej i tw a rd e j n a  p o zó r, 
w k tó re j serou  k ry ło  się  m oże d użo  
m iłośc i i bo lu , b ęd ący ch  d ro g ie m i ta - 
je m u ic tm i je j  ż y c ii .

— Ji-.k s ię  n a z y w a s z ?  — z a p y ta ła  
n a g le  — n ie  p o w ie d z ia ła ś  m i je śz c z e  
togo .

— N azyw am  się  S im o n a .
— T a k i d ano  i to b ie  im ię  tw o je j 

p ra b a b k i t a k ż e !
S im o n a  n ie  z n a ła  w ro d z in ie  n i

kogo, k to b y  to  im  ę nosił, a le  po rm n - 
tn y m  d źw ięk u  g ło su  c io tk i, d o rry ś la -  
ła  się , że m oże je d n o  z je j  dz iec i 
n ie ż y ją c y ch  ta k  się n azy w a ło .

C h w ilk ę  zam ilk ła  lad y  E leo n o ra , 
a p o tem  o p ie ra ją c  się  obu  rękom a, o 
sto ł p rzed  m ą  s to jący , p o w sta ła  pow c 
l i ; S im o n a  te ra z  d op iero  sp o s trz e g ła , 
że c io tk a  je j  b y ła  o g ro m n eg o  w z ro 
stu , b a rd z o  s i ln ie  zb u d o w an a  ta k , że 
pom im o w ie lk ie j ch u d o śc i, w y g lą d a ła  
p raw ie  o c ię ż a łą . S a k n ia  o za ru a , ż a ło 
bna, fa łd z is ta  i d łu g a , w dow i czep ek  
z b ia iem i m nślin o w em i sz a rfa m i, ja k  
g d y b y  w  w elon  się  u k ład a jąo e in i, n a d a  
w ały  je j p o staw ę  zak o n n ą , w z m a g a ją 
cą je sz c z e  n ie z w y k ło ść  oałej j e j  osoby.

— B ardzo  je s te ś  cze rw o n ą  — rz e 
kła, d o ty k a ją o  końcem  paloów  tw a rz y  
S im ony , k tó ra  p rz y  tem  p ie rw szem  
d o tk n ię c ia  d z iw n eg o  d o zn a ła  nozn- 

P ew n o  boli c ię  g /ow a, choci&żoi a
te g o  p rz y z n a ć  n ie  ohoasz. T a  oała  w y 
praw a b y ła  n a d  tw o je  s i ły ;  w  końcu  
m oże i g ło d n a  je s te ś , bo b a rd z o  w cze 
śn ie  ja d ła ś  śn iad an ie , a  w tw o im  w i > 
ku  m a s ię  zaw sze  d o b ry  a p e ty t .

Pom im o z a p e w n ie n ia  S im o n y , że 
a n i g ło d n ą  a n i zm ęczo n ą  n ie  je s t , cio t 
k a  zad zw o n iła , ro z k a z u ją c  podaó  h e r
batę.

M usiała  s łu ż b a  w je j  dom u byó 
w yów iozoną w sz y b k ie m  s p e łn ia n ia  
ro zk azó w , a lbow iem  n ie  u p ły n ę ło  k i l 
k u  m in u t, g d y  s łu żący  w n ió s ł s r e b r 
n ą  tacę  z a s ta w io n ą  ró w n ie ż  s re b rn y 
m i cz a jn ik a m i i k o sz tow nym i p rz y b o -  
ram i, k tó re  sw o ją  w ag ą  i p rzep y ch em  
tro c h ę  m oże n a w e t zn am io n o w ały  
p rze sad ę .

— B ierz  i  je d z  1 p o w ied z ia ła  E le o 
nora, p rz y su w a ją c  c ia s tk a  i f iliż an k ę  
h e rb a ty  S im o n ie , k tó ra  nie m y ś la ła  
sprzeoiw i& ć się  c io tce , t .m  c h ę tn ie j, 
że od  w y ja z d u  z dcm n m c  p ra w ie  d o 
tą d  w  u s ta c h  n ie  m ia ła  i u m ie ra ła  z 
g ło d u . Z a u w aży ła  je d n a k , że la d y  E le 
o n o ra  pom im o, t e  p rz y su w a ła  filiżan-

do u s t, a n i k ro p li h e rb a ty  p rz e ł
k n ą ć  n ie  m ogła, a o ia s tk o  w  r ę k u  t r z y 
m ane, n e rw o w y m  ruchem  k ru sz y ła  n ie  
je d z ą c  w c a le ; — po o h w ili z a p y ta ła :

— M oże te ra z  zech cesz  p d jśó  w y- 
pooząó w  tw o im  p o k o ju ?

W  p ro p o zy cy i te j tk w ił  ro z k a z , k tó 
rem u  b im o n a  sp rz e c iw ia ć  s ię  n ie  m y 
ś la ła  i p o w staw szy  d c  d rz w i sk ie ro w ać  
się  ch c ia ła . L ady E le o n o ra  z a trz y m a ła
j ą l

— P o czek a j — rz e k ła  — o d p ro w a 
d zą  cię, a o ósm ej p rz y jd ą  z a p ro s ić  oię 
do o b ia d n ; z a b łą d z iła b y ś  w  k o r y ta 
rz a c h  ; podo b n o  n ie  m ó w isz  po a n g ie l
sk a ?

S im ona p rz y z n a ła  sw ą n ie u m ie ję t
ność, lecz  la d y  E le o n o ra  n ie  zd a w a ła  
się b ra ć  je j to  z a  z łe , ow szem  z»do 
w olen ie  odb iło  się  n a  je j  tw a rz y .

— D ziw ię  s ię  te m  w .ęo e j, że  n ie  
n m iąo  się  n a w e t ro zm ó w ić , m o g łaś  tu  
w ejść  J a k im  sposobem  o d ź w ie rn y  o- 
tw o rz y ł ci b ra m ę ?

—  N ie w esz łam  p rz e z  b ram ę, a le  
p rz9z  m a łą  bo czn ą  farckę .

—  K to oi w sk a z a ł tę  f u r t k j ?
— Z o b aczy łam  kog o ś p^zez n ią  

w y chodzącego .
W yohodząoego ? .. k o g o ? ...
Po ra p to w n y m  rn o h n  i z d z iw ie n iu  

la d y  E leo n o ry , d o m y ś liła  się  S im o n a , 
źe p o w ied z ia ła  coś, co m oże cio toe  n ie -  
p rz y je m n e m  było , a le  za  p ó ż n ć  by ło  
oofnąć słowa,, a  z re s z tą  o h ę tk a  je j  p rz y 
s z ła  o d k ry c ia  m oże k to  b y ł ów  t a j e 
m n iczy  je j  n ie z n a n y  o p ie k u n ; ży w o  
te d y  o d p o w ie d z ia ła :

— To b y ł ja k iś  p an  k tó ry  z d a w a ł 
s ię  w y ch o d z ić  z  zam k u .

— J a k iś  p a n i  N ie s łn ż ą o y ’  je s„eś  
te g o  p e w n ą ?  — p y ta ła  n ie sp o k o jn ie  
la d y  E le o n o ra .

— N ie, to  n ie  b y ł s łu żący .
—  Ja k ie g o ż  to  b y ł ro d z a ju  te n  pan? 

M ło d y ?  S ta ry ?  j a k  w y g lą d a ł?

(C. d. n .)

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole *k: -Magazyn N o w o ś c i"  e . M a c h a y s M e g o
7 JF J  " '  Lw 6w , róg  u licy  Ja g ie llo ń sk ie j I T rzeciego  Jlaja.
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•  F ra n o y a  g o to w a  a a w rse ó  p a k t  ze 
S ta n a m i Z jed n . n a  p o d jta w ie  u g o d y  
oo do k a n a łu  P an am sk ieg o .

Z W a s z y n g to n u  n a d b ie g a  s r e s s t )  
p o g ło sk a , że  am b asad o ro w ie  m o e rrs tw  
z a m ie rz a ją  po n o w ić  k ro k i ce lem  z a 
ż e g n a n ia  w ojny . P o g ło sk a  ta  o p ie ra  
s ią  z a p ew n e  n a  sp o rze , j a k i  z a szed ł 
m ię d z y  se n a te m  a Iz b ą  p o słó w  w  W a
sz y n g to n ie , i n a  ten , że  o k a z a ł się  
p rz e c ie  w  p a rlam en c ie  am ery k ań sk im  
d a lek o  z n a c z n ie js zy  z a s tę p  z w o le n n i
ków  p o k o ju  n iż  p rz y p u sz c z an o . Czy 
p raw d a , że  s e u a t o d rz u c ił w n io sek  
w sp ó ln e j z Iz b ą  p o słó w  k o r fe re n c y i, 
d z is ia j tru d n o  pow iedzieć. S ły ch ać  je 
d n ak , że  Mao K in ley  ,iet?t za  o b w o ła 
n ie m  n iep o d leg ło śc i K uny , że  n a w e t n a  
to  n a leg a , że z a tw ie rd z i rsz o ln c y ę  s e 
n a tu , i że  je sz c z e  d r is ia j  a lbo  jutUD 
w y s to su je  Jo  H iszp an ii u ity m a tu m , ż ą 
d a jące , ab y  w y co fa ła  sw o ja  w o isk a  z 
K uby . A w te d y  w o jn a  1

D o d a te k  D a y isa  do re z o lu e y i s e n a 
tu ,  iż  „ S ta n y  Z jed n . zap iT eo ze ją  j a 
k o b y  z a m ie rz a ły  w y k o n y w ać  z w ie rz -  
ohn ioze  w ła d z tw o  i k o n tro lę  r a d  K u
bą , z w y ją tk ie m  c e la  p 'o y iik a c y i , a 
że  zd ecy d o w a n e  są, po p rz e p ro w a d z e 
n iu  paoyfikaoy i rz ą d y  i p a n o w rtp e  n a  
w y sp ie  p o z o s ta w ić  lu d n o śc i m ie jsco 
wej'-* — z o s ta ł  p rz e z  s e n a t  p rz y ję ty  
w  ty m  celu , ab y  N am ydlić co  y  p : - 
w stań co m , k tó ry c h  o b iu s z y ć  m u s ia ł 
m esaź  Mao K m ley a . N .k t  „A m eiyka- 
n o m " m e  d a  w ia ry , te rn  b a rd z ie j, g d y  
n ie tk n ię ty m  p o z o s ta je  u s tę p  m e"~żu, 
że  e w e n tu a ln y  p rz y s r ly  r? ą d  k u b a ń 
sk i m u si b y ć  s ta ły m  — co w  reD ubli- 
kaob  h isz p a ń sk ic h  je s t  n iem o ż liw e  i 
r z ą d  te n  m usi za p e w n ić  p ia w a  „oby
w a te li  am ery jrań sk ich * , t j .  ich  in to rc -  
sa, o k tó ry c h  o n i sam i ju so ić  o rzek ać  
b ęd ą . P o p ra w k a  B a v isa  s ta w ia  zre 
s z tą ja k o  w a ru n e k  „nacyfike cyę“ K uby, 
a le  z u s tą p i sn iem  H iszp an ó w  p o w s.'’ - 
ły b y  n ie z a w o d n ie  w a la i p ro w o d y ró w  
p o w sta n ia  i w  u g ó b  z n o w u  S ta n y  
Z jedn . sam eby  m ia 'y  o raw o , k ied y  u - 
zn ać  K ubę z a  „ u p a c y lik o w a n ą “, t i .  wy* 
oofaó Się z w ysD y. G om ez i G aroia 
b y lib y  c h y b a  ślep?, g d y b y  się  d o d a t
k ie m  D ay isa  w p o le  w yw ieść  dali.

Z M ad ry tu  d o n o rzą , iż  w  ta m te j 
sz y c h  k o łach  d y p lo c ra ty o z n y e h  w y 
w a r ł p ew n e  w rażen ie  fa k t, że m n ie j
szość w  sen ac ie  w a a z y n g f iń ik -m  d. 16 
bm . n ie sp o d z ia n ie  ta k  lic z n ą  się  o k a 
za ła . Jużo ió  w ie lk iem i n a d z ie ja m i st td 
s ię  n ie  n n o s rą , a le  z a w sz e  u  y&żaią 
to  z a  rz e c z  w ażn ą , iż  M o K in le y  sit, 
p rz e k o n a ł, że  g d y b y  ch c ia ł dąży ć  do 
p o k o ju , m ó g łb y  s .ę  oprz6Ó n a  s itn ie j-  
szem , n iż  się  zd aw a  o, s tro n n ic tw ie  
P o n ie w a ż  je d n a k  p ra sa  a m e ry k a ń sk a  
tu m a n i di o liozność, u p e w n ia  ąo ją , że 
H isz p a n ia  w obec z b ro je ń  A m ery k i w 
o s ta tn ie j  cbw d i u s tą p i, p rz e s ła ł  poseł 
h is z p a ń s k i  d z ie n n ik o m  w r zyn g i iń - 
sk im  e n e rg ic z n e  o św iad czen ie , że  H i 
sz p a n ia  a n i k ą sk a  sw eg o  ro ry to ry u m  
n ie  u s ią p i. W ra z ie  s a n k c jo n o w a li1* 
u c h l a ł  p a r la m e n tu  w asz y n g to ń sk ie g o , 
p o se ł h isz p a ń sk i o d jed z ie  z ro d z in ą  
do M ad ry tu , a  posłow i a m e ry k a ń sk ie 
m u  w M ad ry c ie  będą  bez  w y d an ia  
w o jn y  zw ró c o n e  p a sz p o rty  (n a  zn ak , 
że  p o w in ien  w y je o h a :) ;  A m ery k an ie  
m ogą  sob ie  p o tem  c z y n ić  co się  im  
podoba. We w ta jem n iczo n y ch  kołpoh 
szan s  w o jn y  w cale  n ie  p o o z y tu ją  za  
n ie p o m y śln e  d la  H iszp an ii. P o w sz e c h 
n ie  p rz y p u sz c z a ją , że  w o jn a  n .e  p rz e 
k ro c z y  K uby  i w ód są s ied n ich . Kolo 
n ia  h is z p a ń sk a  w  B uenos A yres z ło 
ży ła  ju ż  8,700.000 fra n k ó w  n a  f lo tę ; 
i m o żn a  być p ew n y m , że  z w y b u ch em  
w o jn y  su b sk ry p o y a  n a ro d o w a  św ie tn ie  
w y p a d n ie . D ow odząoy n a  K nb ie  m ar- 
sc e lc k  B lanco  m a 100.000 b itn e g o  w o j
sk a  n a  o d p a rc ie  n a ja z d u . W sz y s tk ie  
o k rę ty  w o je u n e  z a b ra ły  żyw nośo i na  
80 dn i. U ohw ała s e n a tu  a m e ry k a ń sk ie  
go zd ję ła  w sz y s tk im  z p ie rs i zm orę  
n iep ew n o śo i. Im  p ręd ze j rzecz  s ię  r o z 
s trz y g n ie , tern  lep ie j d la  H is z p a n i i ; 
u sp o k o ją  s ię  ro z d ra ż n io n e  u m y s ły .

Towarzystwo mi i t a p c z o f i
w Krakowie.

D ono siliśm y  ju ż  p o k ró tce  o r e z a l ta -  
oie o b ra d  s u b k o m ite tu , k o m ite tu  p e ł
n e g o  i ca łe j ra d y  nad zo ro ze j k ra k  
Tow . w zaj. u b e z p . w sp ra w ie  re fo rm y  
s ta tu tó w  te g o  T o w a rz y s tw a . O becn ie  
Jza s  p rz e d s ta w ia  szozegó łow o p o w zię  
te  p rzez  p e łn ą  ra d ę  n a d z o rc z ą  u 
ob w ały  :

Z m ian  i  s ta tu tu  s tre sz c z a  s ię  w 
n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :  1. w zm o cn ię  
n ie  z a rz ą d u , 2. re fo rm a  w a ln y c h  ze 
b ra ń , 3. o b n iż e n ie  cen zu su  w yborcze  
go, a te rn  sam em  ro z sz e rz e n ie  p ra w  
cz ło n k ó w , 4. w zm o cn ien ie  k o n tro li

P rz e jd ź m y  p o szo zeg ó ln c  te  p u n k ty
1) W z m o c n i e n i e  z a r z ą d u .  J u z  

w  o g ó ln y ch  p o s ta n o w ie n ia o b  p ro je k t  
re fo rm y  p rz y n o s i now e p o stan o w ien ie  
z a z n a cz a ją c e  je d n o lito ść  in s ty t  oyi 
w sk a z u ją c e , że w sz y s tk ie  d z ie ty  pozo 
s ta ją  pod  je d n y m  i ty m  sam y m  z a rz ą  
dem , p rz e to  i w y b o ry  osób, sk ła d  z a 
rz ą d u  s tan o w iąo y ch , w sp ó ln ie  si« od 
b y w a ją , z k o sz ta  w sp ó ln eg o  z a rz ą d u  
ro z d z ie la n e  b ęd ą  co ro czn ie  m ięd zy  po 
szczeg ó ln e  d z ia ły  w  s to s u n k u  p rz e z  
ra d ę  n a d z o rc z ą  o s ta n o  wio się  m a 
ją c y m .

Z a rz ą d  s ta n o w ią :  z g ro m a d z e n ie  o- 
g ó ln e , ra d a  n a d z o rc z a  i  d y te k o y a . Ta 
o s ta tn ia  p o z o s ta je  w  d o ty ch czaso w ej 
lic z b ie  trz e c h  d y re k to ró w ; wzm oonio- 
n ą  w szak że  z o s t a ^  u tw o rz e n ie m  po
sa d y  stiUłego z a s tę p c y  d y re k to ra - re fe -  
re n ta .  Z a s tę p c a  te n  m a b y ć  faohow ym  
i  p e łn ić  o b o w iązk i p o n ie k ą d  je n e ra ln e -  
g o  se k re ta rz a , t» ore g o p o trz e b ę  ta k  
o zęs to  podnoszono .

2) R e f o r m a  w a l n y o h  z g r o 
m a d z e ń .  Z asad n iczą  re fo rm ę  w p ro 
w ad za  'p ró je k c  co do o r g a n iz a c j i  w a l
ny o h  d o ro czn y  oh  ze b r n ń  cz łonków . D o
tą d  ke«p<zżi$dn4 udzie* w ty c h  ł g r o -  < 
m ad z e d iso n  p rz y s łu g iw a ł cz ło n k o m , n -

b ezp iecza jąo y m  n a p rz y k ła d  w  d z ia le  
o g n io w y m  sw o je  ru ch o m o śc i w ie jsk ie  
w  w a rto śc i co n a jm n ie j 10 000 zł., zaś 
ru ch o m o śc i m ie jsk ie  w  w a rto śc i 20.000 
zł.; w  d z ia le  ży c io w y m  ra ś  u b e z p ie 
czo n y m  t a  k a p i t t ł  w  kw ocie  6000 zł. 
W ed ług  u c h w a lo n eg o  p rz e z  ra d ę  n a d 
zo rc z ą  p ro je k tu , w a ln e  z e b ra n ia  w  
p rz y sz ło śc i sk ładaó  się  b ęd ą  z d e le g a 
tów , w y b ra n y c h  b e z p o ś re d n io  p rz e z  
cz ło n k ó w  T ow . p rzy  zn iż o n y m  oenzu  
sie  w y o o rczy m .

O bw odam i w y b o rczy m i d e leg a tó w  
n a  w a in e  z e b ra n ie  p o z o s ta ją  d o ty  h -  
cz&sowe o b w o d y  w y b o rcze  cz ło n k ó w  
ra d y  n ad zo ro ze j. K ażdy  obw ód zy b o r- 
czy  w ie js k i w y b ie ra  dw óch  d e lfg a tó w . 
K rak ó w  m ias to  w y b ie ra  5 d e le g a tó w , 
L w ów  n r a s to  3 d e leg a tó w . L ic z b a  de 
le g a tó w  d la  L w o w a i K rak o w a  u s ta n o 
w io n a  j e s t  n a  p o d s ta w ie  o b liczeń  s ta 
ty s ty c z n y c h , w y k czu jąo y o b , że w  K ra 
kow ie , szczeg o ln  e w  d z ia le  żyoio- 
w rm , j e i t  s to su n k o w o  w i^K sza lic z b a  
o z io n k ó w  in s ty tu c j i .  W te n  sposób  
w r^ue z g ro m a d z ic ie  Bk U d aó  się  Du
d z ie  z 48 d e leg a tó w . U rzęd o w an ie  de- 
le p a ta  m a trw eó  6 la t. K ażdy  ozło 
n e k  T ow arzy stw  t ► u p ra w n ic n y  do w y 
bo ru  d e le g a tó w , m oże p rzy słu o b iw aó  
s ię  o b rad o m  w a ln y c h  z g ro m a  lzeń .

Z a k re s  dzie la n ia  w a ln e g o  z e b ra n ia  
zo sto je  z u » 'ja* ie  ro z sz e rz o n y ; w y b ie rać  
ono  preoena i w ic e p re z esa  T o w a
rz y s tw a , o ra z  16 c ^ o n k ó w  R ady  n a d 
zo rcze j, w reszc ie  e w e n tu a ln ie  2 d y re 
k to ró w  i ic h  zastęo có w .

Z re fo rm ą  w am y ch  z e b ra ń  łączy  
się  te ż  r e f o r m a  r a d y  n a d z o r 
o z e j .  Na n rz y srło ^ ó  b ęd z ie  s ię  ona  
sk ,a a f t a z 18 C7łon k ó w  w ra z  z p re 
zesem  i w icep re^e jem  i b ęd z ie  w y b ie 
ra n a  p iz e z  w a ln e  z e b ra n ie  d e leg a tó w  
K a le n c y a  re d y  n ad zo ro ze j o b liczona  
je o t n a  6 la t. Z ah res  je j  d z ia ła n ia  bę
dz ie  te g o  ro d z a ju , iz  p rz y s łu g u je  je j  
g ło s w  n a jw a ż n ie js z y c h  sp ra w a c h  To 
w f -z y s tw a ; p rz y s}u g u je  je j  te ż  p ra  
w o w p o jc i jń c z y c b  w y p a d k a c h , k tó re  
w szak że  k ażd o razo w o  ś ń ś le  o k re ś lo n e  
byó m u szą  p rz e la ć  sw o je  p ra w a  n a  
k o n ń sy ę , ze  sw ego  g ro n a  w y b ran ą

3) Z n i ż e n i e  c e n z u s u  w y -  
b o r o z e g o .  P ro  e k t  re fo rm y  w pro  
w a d ta  w  ży c ie  ró w n y  09nzus w y b o r
czy w  d z ia le  oj. n io w y n  , g d y  dotąc 
by ł on  ró ż n y m  d la  u b ezp ieczo n y ch  na  
w ai i w  m ieście, a  za razem  z n iż a  te n  
i en zu s w y b o rczy . N a p rz y sz ło ść  p rz y 
s łu g iw ać  m a p raw o  w y b o ru  d e le g a tó w  
r*» w alne  z e b ra n ie  w sz y s tk im  cz ło n  
kom  T o w f r ż y s k a ,  ub3zp ieo za jąo y m  w 
d z ia le  og n io w y m  n ie ru ch o m o śc i lu b  
ru ch o m o śc i w  w a rto śc i oo najm nie , 
‘20.000 k o ro n  i o p łaca jący m  oo n a j 
m n ie j 50 k o ro n  ro czn e j z a l e s k i ;  w 
d z ia le  g rad o w y m  o p łaca jący m  oo naj 
m niej 50 k o ro n  ro czn e j z a lic z k i i  u b ez  
p ieożającysa  od n a jm n ie j 5000 k o ro n  
w a r to ś c i , w re 9 z ń e  w  d z is le  żyeio  
w ym  u b e z p ie c za ją c y m  oo n a jm n ie j 
5CJ0 k o ro n  n a  k a p ita ł , a  500 ko ron  
re n ty .

4) W z m o o n i e n i e  k o n t r o l i  
W ażny te n  p o s tu la t  z n a laz ł w  p ro je 
k c ie  re fo rm y  ja k  n a jd a le j id ące  u - 
w zg lęd n ien ie . i  ta k  ra d a  nadzm rcza 
m a o b t w y b ie ra n ia  k o m is j i  ra
c b u n k o w e j ze sw eg o  g r o n a ; kom isy*  
ta  p t ł r  ć m a sw oje  z a d a n ie  c z te ry  r a 
z y  do ro k u , z p rz y b ra n ie m  w d an y m  
ra z ie  fach o w y ch  z n a w ió w , o ileb y  te  
go  z a sz ła  p o trz e b a .

D alsze  o b o s trz e n ie  k o n tro li  po lega  
n a  tern , żo ró w n ie ż  w a ln em u  z e u ra n iu  
p rz y s łu g u je  p raw o  w y b ra n ia  kom isy i 
rao h u n k o w e j do z b a d a n ia  k s ią g  i  rc  
oznyob  ra c h u n k ó w , z ew e n tu a ln e m  
p rz y b ra n ie m  fachow yoh  znaw ców  ; do 
tą d  p raw o to  n ie  m z y s łu g iw a ło  w al
n em u  z e b r a n iu ; u o rąd  też  r a d a  n a d 
zo rcza  b a d a ‘a ra c h u n k i ty lk o  d w a  ra  
zy  do roku; w e d łu g  u ch w alo n eg o  p ro 
je k tu  ba  laó j e  b ęd z ie  c z te ry  ra z y  
P ro je k t  w p ro w a d z a  za tem  po d w ó jn ą , 
p o n ie k ą d  s ta łą  k o n tro lę :  ze  s tro n y  
w alnego  z e b ra n ia  i z 3 s tro n y  do lega  
Łów. Do w zm o cn ien ia  k o n tro li  p rz y 
c zy n ią  się  te ż  w e w n ę trz n e  z a o s trz e n ia  
b iu ro w e  i w sk azan e  d o św iad czen iem  
u lep szen ia .

D odaó je sz c z e  m u sim y , że  p ro je k t 
re fo rm y  s t a tu t  iw  s iw ie r a  w ażu e  P' 
s ta n o w ie n ia  oo do w n io sk ó w  ro z w ią 
z a n ia  lu b  p r z e n i e s i e  m a  T o w arzy  
■twa. W D iosk’ ta k ie  m o g ą  b y ć  w z ię te  
pod o b rad y  ty ln o  w ta k im  ra z ie , j e 
że li u z y s k a ją  p o p arc ie  w ięk szo śc i obe- 
onych  na  z g ro m a d z e n iu  delt g a t iw . Do 
p o w zięc ia  zaś ta k ic h  u ch w a l p o trz e b a  
uch  W olenia o d n o śn eg o  w n io sk u  p rzez  
ra d ę  n a d z o rc z ą  w ięk szo śc ią  z/3 w s z y s t
k ic h  oz łonków  ra d y , a  n a s tę p n ie  u- 
ch w a ły  z g ro m a d z e n ia  o g ó lnego , po 
w z ię te j w ięk szo śc ią  */6 w sz y s tk ic h  d e 
leg a tó w . K raków  zaś i n a jb liż sz a  o k o 
lica  p rz e d s ta w ia ją  w ięk szą  lic zb ę  de
legatów, aD’ żeii V* 1 diatsgo m ogą 
się oprzeó wszelkim zakusom przenie
sienia stąd instytuoyi w  razie p ow o
łania do żyoia zgromadzenia d e le g a 
tów.

T ak ą  j e s t  g łó w n a  tre śó  n o h w a lcn e - 
go  p rz e z  ra d ę  n ad zo ro zą  p ro je k tu  r e 
fo rm y  s ta tu t  iw  T o w a rz y s tw a  w za jem  
n y o h  u b ezp ieczeń . O becn ie  p ro je k t 
te n  z o s ta n ie  w y d ru k o w a n y  i  b ę d z ie  
ro z e s ła n y  red ak ey o m  d z ie n n ik ó w , r a 
dom  p o w ia to w y m , w y b itn y m  osobom , 
k o rp o .ao y o m , celem  ro z p a trz e n ia  się  
w n im .

Z  m o d y ,
Jeszo ześm y  się  z z im ą  n ie  u p o ra li, 

a ju ż  n a  sezo n  le tn i  n a d e sz ły  w s p a 
n ia łe  m a te ry a ły . ow e e leg an ck ie , p o 
w iew ne a  je d n o c z e śn ie  le k k ie  i p r a 
k ty c z n e . W w ie lk ich  sk lep ach  w idzieć  
m o żn a  s to sy  zefirów , b a ty s tó w , p ik i, 
m u ślin k ó w  itp . m a te r ia łó w , służąoyoh  
w łaśn ie  n a  le tn ie , s tro jn e  su k n ie  lu b  
oluzki. Z pośród  ró żn y o h  w id z ian y o h  

e leg an ck ich  tk a n in  w yróżn ia  ją s ię  n ie 
z m ie rn ie  g u s to w n e  s a t r n k i ,  w z o rz y s te  
czy k ra c ia s te  b a iy s ty , p ra k ty c z n a  c t‘ 
w uncta , m uone i t rw a łe  p łó o ien k a  i

w re sz c ie  ró ż n e g o  ro d z a ju  k re to n y , do 
skona le  się  p io rące , n ie  d ro g ie , a  ta k  
ro zp o w szech n io n e  i w d z ięczn e . N a tu 
ra ln ie , iż  b a rw y  b y w a ją  p rz e w a ż n ie  
ja s n e , chociaż w śród  n io h  d o m in u ją  
k ra c ia s te , n a  d w ie  s tro n y  je d n ak o w e , 
śliczn e , żyw e, a  b a rd zo  m odne. D la  
p a ń  ro b i s ię  je d n o c z e śn ie  i p a raso lk a  
z te g o  sam eg o  oo su k n ia  b a ty s tu , ze 
firu  a lbo  uatynk i.

D la dz iec i j e s t  m n ó stw o  m iły ch  ba- 
ty śo ik ó w  w d ro b n e  k ra te o z k i — g ra  
ia to w e  z b ia łem , n ieb ie sk ie  z b ia łem , 
różow e z b ia łem , są  te ż  d o sk o n a łe  d re  
l i s z k i , zw ła sz c z a  pr& ktyozne i d la  
ob łopczyków  o d p o w ied n ie  są  ja sn o - 
g ra n a to w e , k tó re  to  g a rn i tu rk i  p r z y 
b ie ra  się  zazw y o zaj b ia łą  ta s iem k ą , 
a lb o  o z d a b ia  j t  sn y m  p ik o w y m  k o łn ie 
rzem . K ap e lu s ik i d la  d z iew o zy n ek  m o 
g ą  te ż  b y ć  p rz y g o to w a n e  z te g o  sa 
m ego  co su k ie n k a  ze firu  ozy m uślin - 
k u , przyczem . k a w a łe k  k o ro n k i, k o k a r
d a  ze  w s tą ż k i d o sk o n a le  j e  s tro ją  i d o 
d a ją  w ie le  e fek tu .

P o n iew aż  k ap e lu sze  sło m k o w e ty lk o  
oo p a trz e ó  ja k  u k a ż ą  s ię  n a  g łó w k .o h  
p ań , w ięo g o d z i s ię  p o d ać  sposób  w ie l- 
oe p ra k ty c z n y , g łó w n ie  d la  p ań , p ra - 
gnąoyoh  łąozyó  eko n o m ię  z w y m ag a
n ia m i m o d y . O to  s ta ry , zn iszo zo n y  
k a p e lu sz , ja s n y  i k i lk a k ro tn ie  m ożo 
ju ż  p ra n y , n ie  t ru d n o  p rz /w ró c ić  do 
p ew n e j e leg an o y i i  to  w d o m u , je ż e li  
ty lk o  fa so n  j e s t  je sz c z e  o d p o w ied n i 
W ty m  oelu  n a b y ć  n a le ż y  fla szk ę  la -  
k ie ra  sp iry tu so w e g o  ( la k ie r  b y w a  ozat 
n y , g ra n a to w y , b ro n io w y , o trz y m a ć  
go  m o żn a  w  k a ż d y m  sk lep ie  f a rb ia r  
sk in : a  p ra w d o p o d o b n ie  i w  sk ła d a c h  
m b te ry a łó w  ap te c z n y ch ) o ra z  s to so 
w nej w ielkośoi pen d ze lek , poczem  n a 
leży  u ie rp h w ie  sm aro w ać  d a n y  k a p e 
lu sz  Z 9w nątrz  i w ew nąbra , a g d y  ju ż  
n a b ra ł  p ew n eg o  p o ły sk u  i k o lo ru , zo 
s ta w ia  się  g o  p rz e z  k ilk a  g o d z in  w 
su ch em  m ie jscu . K apelusz  w te n  spo 
sób  u la k ie ro w a n y , w y o h o d z i j a k  no w y , 
e leg an ck i, św ieży  i b y n a jm n ie j n ie  
fa rb u je , oo n ie  p rz e sz k a d z a  p rz y b ra ć  
go  n a jja s k ra w s z ą  n a w e t w s tą ż k ą .

N ie k tó re  p a n ie  zn ó w , ro z p o rz ą d z a 
ją c e  w ięk  zy m  ozasem , c h ę tn ie b y  w  
do m u  ch c ia ły  sk ro ió , d o p aso w ać  i  u 
szy ć  ta ń s z ą  su k n ię  d la  sieb ie , ozy g a r -  
n i tu re k  d la  d z ieo k a . c zy  w reszc ie  p e 
le ry n k ę , n ie  p rz e d s ta w ia ją c ą  z b y t  
w iele  p ra c y  i m ozo lnego  w y k o ń czen ia . 
W p ew n e j p ra c o w n i p o k a z u ją  o so b li
w ego ro d z a ju  a p a ra t  d ;  k ro ju , p rz y 
rz ą d z o n y  z te k tu ry . P o d łu g  rz e c z o n e 
g o  a p a ra tn  n ie  t r u d n o  z ro b ić  w  d o 
m u, n a tu ra ln ie , g d y  s ię  p o s ia d a  m a 
sz y n ę  do  szy c ia , ohoóby rę o z n ą  — 
sz la fro czek , b lu zk ę , u b ra n k o  d z ie c in 
n e , p e le ry n ę  a n a w e t ż a k ie t , bo k a ż d a  
c z ą s tk a  a p a ra tn , to  j e s t : p rz ó d  s ta n i 
k a , p lecy , boozk i, rę k a w y  p rz y rz ą d z o 
n e  są  ta k , iż  m o żn a  j e  d o w o ln ie  roz- 
sz e rz y ó  la b  zw<.żaA, a  z a o p a trz o n e  
n u m eram i, s łu ż ą  do  k a ż d e j f ig u ry  — 
•zo zu p le jsk e j, ozy  p e łn ie jsz e j.

T ym  sp o sobem , ohoóby s ię  n ie  z n a 
ło  ta je m n io y  k ro ju , m o żn a  i w ie le  oza- 
su  i n ieco  w y d a tk u  sob ie  zao szczę 
d z ić , a  że  k a ż d y  ta k i a p a ra t  łą o z y  w  
sw yoh  c z ą s tk a c h  ta k ż e  i o d p o w ied n ie  
o b ja śn ie n ie  ja k  się  obohodaió  a m « ts-  
ry a łem , j a k  go  ro z lo ży ó  i  ja k  k ra ja ć , 
ab y  n a jm n ie jsz y  sk ra w e k  n ie  z g in ą ł 
m a rn ie , p ray p u sz o z a ć  w ięo m ożna, że 
w  p o rze , k ie d y  p an ie  n ie ja k o  zm u szo 
n e  b y w a ją  p rz y g o to w a ć  d la  s ieb ie  i 
d la  d z ia tw y  tro c h ę  św ieże j cu a ls- 
ty ,  w iadom ość  p o w y ższa  b ęd z ie  p rz y 
d a tn ą .

nym. Owszem przez przejazd uoierpieli wła 
ścioiele realności, położonych przy tycn 
punktaeh traktu lwowskiego, które przejazd 
okala. Ich domostwa zostały usunięte od 
głównej arteryi ruchu, a dostęp do nich 
utrudniony, co spowodowało już teraz zna
czną, zniżkę czynszów. Zamknięoie toru ko
lejowego w linii prostej utworzyło ulicę 
ślepą, w której niechętnie obiera oię mie
szkanie. Rzecz oczywista, ie  właściciele zde- 
precyonowanyoh realności nie otrzymają ża
dnego odszkodowania.

N am iestnika Lr. P in lńsb lego , opu- 
szeząjącego katedrę profe orską pożegnają w 
środę uroczyście koledzy jego uniwersyteccy 
o godzinie 10 rano, dziś zaś daje na jego 
cześó obna marszałek krajowy hr. Badeni.

N a  drugą kadencyę roków sądowych 
lwowskich przed ławą sędziów przysięgłych 
w/znaczone sę następujące spraw y: Dnia 20 
kwietnia Kiryło Łoziński o zbrodnię kradzie
ży i Katarzyna S.odka recte MiriBa o to 
samo, 2 i  bm. Petre Nazarko i towarzysze
0 zbrodnię gwałtu, 22 Proś Noga o podpa
lenie, 38 Anna Tkt.ezkówna o usiłovane 
dzieciobójstwo i Piotr Kurkiewicz o zabój
stwo, 28 Tomasz Zatonki i trzej towarzy
sze o ciężkie uszkodzenie ciała, 86 Antonina
1 Józef Ledwasowi* o eizustwo i potwarz,
2 maja Ewa Chomianka o dzieoiobójstwo i 
Józef Unicki o rabunek, 3 maja Felias Cho
ma o kradzież, 4 maja Fedko Kobyluch o 
morderstwo, 9 maja Łuó Kupicki o zulój 
stwo, 10 maja Jakób Wawrów o zabójstwo, 
wreszcie 11 maja Matys Wawrzyniec o pod
palenie.

Porządek, w jakim w czwartek i pią 
tek w 3ali ratuszowej każdym razem o g. 6 
wieczorem sejmowie posłowi lwowscy składaó 
będą sprawozdania swoje poselskie jest nr- 
■tępująey: Romanowicz, Goldman, Mała
ehowski i Soleski.

KRONIKA.
Lwów dnia 19 kwietnia.

Z a p isk i o so b is te . Stan zdrowia Dra 
Kerytowakiego jak dziś donoszą jest po
myślny. Niebezpieczeństwem potłnezenie się 
nie grozi.

Do m in istra  k o le i br. Witteka, wy
jeżdża 22 b. m. deputacya galicy.skich ma
gazynierów kolejowych prosió o podwyższe
nie płacy do 750 złr. rocznie i o umundu
rowanie takie, jak ie  mają tzw. podnrzędni- 
cy. Do deputacyi tej wybrano z okręgu ka
żdej dyrekeyi kolejowej po dwóch, tak że 
razem wyjeżdża do Wiednia sześciu delega 
tów. Myśl deputacyi doprowa ził do urzeczy
wistnienia komitet wybrany w lutym b. r. 
za inieyatywą magazynierów tarnowskich 
Obecnie płaca magazynitra wynosi najwy
żej 550 złr. a mundnr mają taki jak  słu 
żba kolejowa.

Nowe m onety, jakie rząd zamierza 
wprowadzió zamiast wycofywanych 118 mi 
lionów dzisiejszych banknotów będą dwoją 
k b g n  rodzaju. Jedne będą papierowymi, a 
wypuszczać je będzie m iał prawo bank au- 
stro węgierski w sum ii 160 milionów ko
ron sztuka po 10 koron, drugie zaś będą 
srebrne, po pięć koron.

Srebrne monety pięciokeronowe wybijać 
będą mennice państwowe w Austryi i nu 
Węgrzech. Ogólną ich jnmę oznacza prze
dłożenie nądowe na 64 milionów koron, 

czego będzie 44 8 milionów austryackiego, 
a 19 2 milionów węgierskiego stempla. Mo
nety te będą miały wielkość dawnych dwu- 
guldenowyeh, zawierać będą pełną wagę 
srebra wedle relaoyi z przymieszką mie
dzi. Na jednej stronie monety będzie głowa 
cesarska i skrócony napis łaoi&ski, na dru
giej orzeł, oznaczenie wartośoi i rok wybi- 
oia, Pierwotny zamiar wybijania także pół- 
koronowyeh srebrnych monet zdawkowyoh 
zarzucono na razio.

O eo L w ów  s ię  dobija  od pewnego 
czasu nadaremnie, a mianowicie poprowa
dzenie toru kolejowego przecinającego naj- 
falalniej dla ruchu wozowego ulioę Żółkiew
ską —  górę ponad ulicą albo przeniesienie 
go po za rogatki — to Przemyśl uzyskał 
bez trudności, a to dzięki temu, że taka 
zmiana była tam korzystną dla wojska. —-  
Onegdaj otworzono tam ten przejazd, prowa- 
dząoy od traktu lwowskiego po nad szlak 
kolei Łupkowskiej. Przejazd kosztuje trzy
kroć pięćdziesiąt tysięoy i służy jedynie ce
lom wojskowym na wypadek wojny, dla ru 
cha zaś zwykłego jest najzupełniej zbytecz-

W czy te ln i akadem ickie] odbyło się 
również w niedzielę wspólne święcone, któ.e 
za^zozycili swoją obecnością profesorowie: 
dr. Szacbowski, Trwardowski, Abraham, 
Dembiński i Starzyński. Podezas uczty, do 
której zasiadło prawie 100 osób, przema
wiali : prezes Czytńni akademickiej p. Le
szczyński, i prezes Bratniej poiuocy p. Kraus 
i obecni profesowie uniwersytetu

P rzejechanie. Dnia wczorajszego wie 
ozorem najechał dwukonny wóz, napełniony 
drzewem, na przechodzącą ul. Gródecką za- 
robnicę Jagwigę Prosołównę i poranił jej 
obie nogi powyżej kolan. Ranioną — po u- 
dzieleniu jej pierwszej pomooy przez pogoto
wie stacyi ratunkowej — odstawiono do szpi
tala powszechnego.

P o ło żen ie  kam ienia w ęgielnego pod 
nowy teatr lwowski nastąpi wbrew pier
wotnemu zamiarowi nie 3. Maje, lecz 38. 
lub 30 b. m.

Sam obójstw o w arm ii, żołnierz 12. 
pułku huzarów Edward Streiiuger, liczący 
lat 22, odebrał sobie w koszarach na Ł y
czakowie żyeie, przez powieszenie. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

P olacy  O Ojca iw . Z Rzymu pistą 
pod d. 14 b. m .: Około 800 Polaków ze 
wszystkich dzieli.ie zebrało się dsiś w ka
plicy Sjxt.yńskiej. Oprócz nas brała udział 
w uroczystości garstka Francuzów i bawią
cych w Rzymii gości. Przebieg audyencyi 
u Ojca św. był piękny i wzruszający. Po 
wysłuchaniu, jak zwykle, Mszy św. dzięk- 
eiynnej przez Ojca św., odczytał X Go- 
r a z d o w 8 k i  ze Lwowu wyrazy hołdu, 
ezci i miłości, jakie uczestnicy pielgrzymki 
■■cładąją u stóp Namiestnika Chrystusowego 
w imieniu całego narodu, wznosząc przy 
końcu po polsku trzykrotny okrzyk: „Ojciec 
św. Leon XIII. niech żyjel“ Na to odpowie 
dział Ojcieo św., gestykuinjąo żywo, poczem 
Jod u a szamhelanów odczytał odjowiedź. 
Podaosl w niej Ojoieo św., i i  gnane mu są 
cnoty narodu po7sUego, przywiązanie do  
religii i  Stolicy św ., zachfcm, aby zwła
szcza teraz przy  nich wytrwali i bąrdziej 
je  krzewili.

Poczem nastąpiło przedstawienie Ojeu 
świętemu uczestników pielgrzymki, między 
nimi i X. Kaczmarczyka. Przedstawiono ta
kie Ojcu świętemu pewuą pannę, podobno 
z Poznańskiego, która — chora przed 18 la
ty — telegraficznie prosiła Ojea świętego
0 modlitwę. W istooie wyzdrowiała. Tern 
wspomnieniem bardzo się Ojeiee św. ucie
szył i rzekł do otoczenia: „Patrzcie no, ta 
pani miała byó uzdrowioną przez moje mo 
dlitwy — ce za dziwy" —  i począł się 
śmiać.

Nigdy nie widzieliśmy Ojca ś». tak oży
wionym, ezerstwym i wesołym, jak wczoraj. 
Pielgrzymi opuszczają R zym  w sobotę dnia 
16 b: u.

Tańsza podróż. Miuisteryum kolejowe 
zniżyło na sezon letni o 50 pro ent cenę 
kart kolejowych do Jaremcza, Mikuliczyna
1 Worochty.

Nowa kradzież pocztow a. W Tarno
polu minionego tygodnia w ozasie nroczy 
■tych świąt źydowskioa przyniósł jednemu 
z bogatszych kupećw żydowski h listonosz 
1500 zł. w liście pieniężnym. Kupieo i  po
wodu święta nie chciał podpirać recepisu i 
poprosił listonosza, by pieniądze zatrzymał, 
on zaś na drogi dzień z podpisanym rece- 
pisem po odbiór listu na poczcie się zgłosi. 
Tak teś się stało. Kupieo zatrzymał recepis 
u siebie a listonosz w myśl przepisów ud 
dał list ■ pieniądzmi urzędnikowi na pocz
cie do przechowania. Następnego dnia zgło
sił się kupieo z podpisanym recepisem na 
poczeie, leoz jakież było przerażenie dotyczą
cego urzędnika gdy w zamkniętej szufladzie 
listu z pieniędzmi nie znalazł. Naturalnie 
natychmiast wdrożono śledztwo, które dotąd 
reznhatu nie wydałe.

Morderstwo W Krasnym Ługu w Cze 
remoszu znaleziono zwłoki flisaka. Dooho 
dzenia wykazały, że flisak Dudocem zwany, 
nie utonął, ale został zabity przez swą ko
chankę, która się ge pozbyć chuała.

T ln g e l -tangle krakow skie na rozkaz 
tamtejszej policy* zostaną od najbliższej nie
dzieli zamknięte.

C z e rn io w e e  postanowiły wysłać depu- 
taoyę do ministra kolei z prośbą, aby no
wą dyrekoyę kolei państwowych kreował w 
Czerniowoaeh, a nie w Przemyślu.

M a lw e rs se y e  w 2 a b ln . Z Żabiego pi
szą n a m : Wójt tutejszy Iwan Popiwczuk
mimo przyrzeczen a nie zrezygnował, ale po 
odjeśdzie komisji śledozej, « której poprze
dnio pisałem, zabrał się na seryo do wyko
nania groźby, którą w swoim esesio okre

ślił słow.!mi: „oczy wam budu wyneraty, 
iak komisya poide". I  cóż robi Popiwezuk? 
Chcąc zmniejszyć wartość zeznań klasy
cznych świadków, przeprowadza u nich re 
wizję !>a drzewem, rzekomo przez nich akra- 
dzionem z gminnego lasu, a następnie oska 
rza ich o zbrodni/ kradzieży, ehociaż w le
gie tym ludziom wolno zbierać suche gałę
zie. Tymczasem atoli oskarżyła kołomyjska 
prokuratorya państwa Iwana Popiwczuka o 
kradzież materyału mostowego, siana prze
znaczonego na karmę dla rozpłodowego bu
haja i sfałszowanie wyboru, o którym już 
przedtem pisałem. Dziwna rzecz, ie  proku
ratorya oskarża Popiwczuka o kradzież i o- 
■zastwo wyboru za pomocą którego doszedł 
do wójtostwa, a mimo to, ten nigdy nie wy
brany wójt, od dwóoh lat urzęduje fakty
cznie i posiada jeszcze tyle zaufania u władz 
czuwających nad gminami, że dotąd urząd 
wójta sprawnje.

Mówią tu napewne, że 20 b. m. uda się 
deputacya z ramienia tutejszych włościan dc 
Lwowa z prośbą do nowego pana namiest
nika o natychmiastowe usunięcie go i zarzą
dzenie nowego wyboru, którego domagali 
się w założonym swego czasu a dotąd nie- 
załatwionym proteście. Z. T.

Deputacya ta istotnie do Lwowa przy
była.

G rz e g o rz  H o lb a n , Rumun bardzo ma 
jętny, bardzo żywo zainteresowany polityką 
wewnętizuą Ruiuuiiii, gdzie był jednym U 
larem konserwatywnego, a wreszcie czło
wiek tak pięknych przymiotów duszy, ie w 
Czerniowcaoh, gdzie dla załatwiania interesów 
zuaczną cz/ść roku musiał przepędzać 
i gdzie cieszył się nadzwyczajną sym 
paiyą, umarł przed kilku dniami w tem 
mieście. Holban pojął w roku 1874 w dru 
gie małżeństwo rodaczkę naszą t  Królestwa 
p. Helenę z Ossoris Dubieckich, córkę nie 
zapomnianego ś. p. Napoleona a w..ukę 
Wojciecha bohatera — legionisty, jenerał 
intendenta osiatniej armii naszej w roku 
1831. Zawsze z nami rzetelnie sympatyzu 
jący, przez związek ten Holban tem ściślejsze 
z Polakami zadzierźgnął węzły. Pomocuy 
wielce oiganizacyi naszej w roku 1863, po 
upadku powstania otworzył rozległe dobra 
swoje tuż nad granicą bukowińską położone 
dla wychodźców, którzy zajmowali tu po 
sterunki rządców, niższych oficjalistów 
służby. Dość przypomnieć iż znalazł u u ego 
schronienie i chleb dostatni jeden z nńjtęź 
szych partyzantów Maryan Rudziątkows 
kióry uzbroił własny oddział powstańczy 
Życzliwości dla Polski dawał Holban wyraz 
na każdym kroku. Zwłoki śp. Holbana prze 
wiewieziono do Rumnnii, do uroczych jego 
Mogożcstów

J a n  S z c z e p a n ik  1 M ark T w a in . Sła
wny humorysta amerykański Mark Twa 
bawiący od dłuższego czasu w Wieduiu, za 
szczycą rodaka naszego, sławnego znowu 
wynalazcę telelektroskopu Jana Szczepanika 
wielką przyjaźnią i poważaniem. Pismom 
amerykańskim i angielskim dostarozył o nim 
informacyj, a świeżo wykończył humoreskę 
na tle życia p. Szczepanika. Humoreska ta 
ukaże się wkrótce w piśmie New York He 
rald, a następnie w licznych, pierwszorzęd 
nycli pismach angielskich, francuskich i nie 
mieckich. P. Szczepanik jest codziennym go 
ściem w domu Mark Twaina. Na z&jiytauie 
stwierdził p. Szczepanik, iż istotnie córka 
głośnego Amerykanina uczy się po polsku 
jak o tem swego czasu doniesły pisma wie' 
deńokie.

R o s y js k i d z ie n n ik  o g e rm a n fz a  
c y i. Z powodu ostatniego rozporządzenia 
mniisteryalnego niemieckiego, doprowadza 
jącego usiłowania germanizac.yjne w Księ 
stwie Poznańskiem do szczytu napięcia, pi 
szą Birżew yja Wiedomosti tak : „Obudzę 
nie się samopoczucia polskiego na Ślązku 
od XV wieku podlegającego naciskowi ger- 
manizacyjnemu, ruch narodowy pośród wło 
ścian polskich wyznania ewangelickiego w 
okręgu królewieckim, niezaprzeczony wzrost 
ducha polskiego w Poznańskiem i w Pru- 
sieeh nad Wisłą, winśnie w ciągu tego dwu- 
dziestopięciolecia, kiedy stosowano tam środki 
geruanizacyjne na wielą skalę, wreszcie nic 
nieznaczące dotychczas skutki zastępowania 
Polaków przez Niemców za pomocą fundu
szu kolonizacyincgo —  upoważniają do po 
wątpiewania, ażali rozstrzyga.ęcie zadania 
wytkniętego w okólniku wypadnie pomyśl 
nio z punktu widzenia prusko niemieckiego. 
Wyparcie żywiołu, od zarania dziejów osia
dłego na ziemi rodzinnej, a liczącego trzy 
milony głów, niełatwa to sprawa nawet dla 
narodu silnego, uporczywego, światłego i bo
gatego. Przykład Irlandyi świadczy, że wy
zucie z własności ziemskiej jednej rasy, aby 
zastąpić ją  drugą, nietylko nie usuwa, lecz 
owszem zajątrza sprawę partykularyzmu i 
waśni naiodowych*.

K ró lo w a  W ilb e l  m in a  holenderska 
bawiąca z matką w Cannes, coraz .zęśoiej 
objawia nieprzezwyciężony wstięt do muzyki 
tem dziwniejszy, że jej ojciec, król Wil 
helm I I I  był namiętnym wyzuawcą tej sztu
ki. Będąc jeszcze księciem Oranii, urządził 
na swoim zamku orkiestrę i nieraz sam nią 
dyrygował. Córka jego zdradza natomiast 
duże zamiłowanie do rzeźby i malarstwa. 
Zuawcy chwalą lardzo obrazki, wychodzące 
z pod jej pędzla.

U k ró lo w e j h is z p a ń s k ie j .  W zeszłym 
tygodniu odbywał się w Madrycie kongres 
międzynarodowy dla medycyny i hygieny.
P. Karol S k l e p i ń s k i ,  aptekarz ze Lwo
wa, który w kongresie tym brał ndział, 
pisze do Dzwnn. dolskiego, iż porozumie
nie na tym kongrnie było bardzo trudne, 
bo Hiszpanie władają przeważnie tylko swo
im językiem a zapowiedziany np. odczyt 
prof. Bayera z Wiednia w języka n^m ie- 
ckim, musiał odpaść bo nie miał ani jedne
go słuchacza rozumiejącego go. Dalej wspo
mina p. Sklepiński, iż prof. konserwatyzmu 
madryckiego jest p. Mirecki. Charakterysty
cznym jest to, iż nie rozumie ani słowa po 
polsku, a mimo to przjznąje się do narodo
wości polskiej. Rodzice jego wyemigrowali 
z Radomia przed dwudziestu kilku lat, a en 
zajmuje tę posadę 26 lat. Prof. Mirecki li
czy nio więcej jak iO lat, wygląda 
»ardio młodo i znany jest w Madrycie jako 
znakomitość muzyezna.

W dalszym oiągu pisze p. Sk, p ińsk i: 
Natyohmieit po oddania naszych kart w 
ambasadzie aus-ryaekiej — rewizytował nas 
wszystkich w hotelu Embajadoreg zamiesz
kałych poddanych austryaokich, ambasador

rejentka pragnA łas':awio przyjąć u siebie 
wyjątkowo na specyalnej audyencyi nas 
wszystkich, tj. delegatów austryaokich ku 
czemu oznaczono wtorek d. 12 bra. o godz. 
6 popołndniu. Wprowadzeni zostaliśmy ol- 
brzymiemi schodami przez szpaler ustawio
nych gwardzistów do sal audeyencyonalnych, 
a przeszedłszy prz«z dwie sale, zatrzymaliś
my się w tneciej — gdzie kilka dam ho
norowych królowej zajmowało przeznaczone 
miejsca. Marszałek cer -manii wprowadził 
następnie obydwu przewodników deputacyi 
prof dra Grubera imieniem austryaekich 
poddanyoh, których było 27 z paniami i dra 
K. Chyzera, radeę minist. i czł. akad. u- 
miejętn, w Budapeszcie, imieniem węgier
skich, których było 7. Po kilku minutach 
oznajmił nam dr. Gruber, iż królowa p ra
gnie mówić i poznać wszystkich członków. 
Weszli nasamprzód austryaccy członkowie, 
a w liczbie tej i cztery panie. Przeszliśmy 
m ły pokój wchedząc do drugiego małego 
buduaru wielkości nie więcej nad 16 metr. 
kwadr, gdzie zastaliśmy królową stojącą, a 
witającą nas przyjacielskim uśmieohem. Zn- 
1 dwie mogliśmy się pomieścić w tym ma
łym buduarze.

Pierwszy przemówiłj profesor dr. Gruber 
i przedstawił jako pierwszego ladcę dw«ru 
prof dra Juraszka z córką. „A! — rze! ła  
królowa — opowiadała mi dziś już jedna 
z moich dam pałacowych, iż widziała jedną 
z pań austryaekich mówiącą po niemi-eku, 
a rysopis zgadza się znpełnie z panią — 
wyohodziłaś pani z akademii sztuk pięk- 
uych. Następnie z prof. Juraszkiem rozma
wiała kilka minut.

Z kolei wszyscy członkowie byli przed
stawieni i z każdym zamieniła kilka zdań. 
Mni6, przedstawionego jako delegata ze Lwo
wa, zapytała królowa: jak długo jech ił&m 
ze Lwowa, gdyż to długa droga ? — odpo
wiedziałem: „Sześć dni, najjaśniejsza pani!' 
„A 1 Lwów znam z opisu, gdyż tam był 
mój b ra t!“ odrzokła królowa. „Tak, najjaś
niejsza pani, arcyksiążę L-opold Salwator z 
małżonką Donną Blanką, mieszkuł 4 lata 
we Lwowie i zostawił do sobie bardzo miłe 
wspomnienie'. Inżynier budowniczy S c h u l z ,  
zagadnięty został: „Czy pan także ze Lwo
w a ? ' i zapytany, jak podobał mu się sAa- 
g r jt  i wogóle styl w budowie. Na co odpo
wiedział, iż styl jcet oryginalny i dla nas 
nieznany. „A to musisz pan pojechać do 
Toledo i Eskuryalu, gdzie znajdziesz pan 
wiele bardzo ciekawych szczegółów dla swe
go zawodu' Jako trzeci z Polaków, przed
stawiony był inżynier-technik p. F I  o r k i e -  
w i c z z Krakowa, jako delegat towarzystwa 
inżynierów i architektów z Wiednia, od zie- 
dmiu lat zatrudaiony w towarzystwie ame- 
rykańskiem elektrotechi icznem w Madrycie. 
Opowiadając na zapytanie w jakim z. wo
dzie praonje i skąd jest, zauważyła królowa: 
„Pan także Polak! Polacy uczą się z ła t
wością języków 1 W Krakowie byłam jeden 
raz t '  Następnie rozmawiała z nim po hisz
pańsku, widocznie uradowana, iż obcokrajo
wiec przyswoił sobie język hiszpański.

Najwięcej rozmawiała z Wiedeńczykami, 
wypytując się o szczegóły, o miasto, o roz
wój, gdyż, jak mówi, już 17 lat nie była 
w Wiedniu, Pe przedstawieniu nas wszyst
kich, rzekła królowa : „A teraz pozwólcie
panowie, iż przedstawię wam moje dzieci!"
I otwierając drzwi de buduaru, zawołała : 

Chodźcie dzieci I" Wszedł król, chłopię 
13-letuie, ubrany w garnitur czerwony, ma
rynarkowy, pantalony dłngie i bluzkę z wy
kładanym niebieikim kołnierzem i obie 
kśiężnic/ki, w skromnych różowych sukniach, 
w wieku od 14—16 lat. „To mój eyn, a to 
moje córki: Marja Teresa i Mercedes", po
wiedziała królowa, wskazując na dzieoi, 
„wszystkie mówią po niemiecku, gdyż bony 
i nauczycielki mam z Wieduieu. Poczem 
prof. dr. Gruuer po paru słowach pożegna
nia sKłonił się, nie chcąo dłużej czasu za- 
lieraó. Na to królowa odrzekła, iż odwie
dzinami temi sprawiliśmy jaj przyjemuuść.

Zapytacie zapewne szanowne czytelniczki 
ak ubraną była Lrólowa-rejentka? Suknia 

atłasowa popielata (lapisowa), haftowana tym 
samym kolorem w kwiaty, ezyja de-.olte i 
dwa sznury pereł, wielkości orzechów la- 
■kowych na szyi, rękawiezki białe. Przyję
cie nasze trwało klisko godzinę. Salonik, w 
którym byliśmy przyjęci, urządioay w etylu 
laroeos, piękue etażerki, portjery, fotografie 
zdobią etoliki, nadte widooznem było, iż 
królowa zajęta była przedtem ezytanmm 
dzienników, które leżały ebek na fetelach.

W a rs z a w ia n in  o G a lic y l. Minionego 
tygodnia warszawska sekeya przemysłu i han
dlu ludowego zastanawiają się nad przemy
słem włościańskim, wysłuchała sprawozdania 

Malinowskiego z rezultatów podróży przed
sięwziętej dia zbadanin koszykarstwa i zabaw- 
karstwa włościańskiego. Obie te gałęzi prze
mysłu badał p. Malinowski w Galicji, gdzie 
następu, ące poczynił spostrzeżenia : Sprawo
zdawca pragnął, aby wycieczka jego odpo
wiedziała mu na dwa pytania : 1) czy wy
rób k ostyków  i zabawek jesl stosownem za
trudnieniem dla ludności małorolnej w po- 
^ze zimowej i jakieby jej dawał zarobki i 
2) jak należałoby pokierować nauką przy- 

złych wytwórców, aby nie zagrzęźli w rn- 
tyaie, lecz umieli zdobywać się na samo- 

ielne pom ysły, stosow ać się do gustów 
publiczności i wogóle doskonalić swe rze
miosło? N a pierwsze pytanie dało twierdzącą 

wymowną odpowiedź to, co oglądał w Ga- 
licyi. D la  ludności bezrolnej i małorolnej, 
nawedzianej nadto od czasu do czasu klęską 
n.eurodzaju, przemysł domowy dająey jej 
stały zarobek, jest w Galicyi prnwdziwem 
dobrodziejstwem i pozwala nieraz skutecznie 
zażegnać nędze. Potwierdzili to nauczyle lu
dowi i proDOSzczowie znający najlepiej po
trzeby włościan miejscowych. Na pogranicza 
Czech i Saksonii tysiące ludzi czerpią środki 
utrzymania jedynie ze sprzedaży wyrobów 
przemysłu domowego. W Galicyi przemysł 
drobny nie dosięgnął jeszoze takiego wydo
skonalenia, ale rozwija się szybko, bo za
pewniono mu warunki rozwoju i postępu.

teodzownym warunkiem jest umiejętnie 
prowadzona szkoła. W Jaworowie i okolicz
nych miejscowościach w Galicyi wschodniej 
ludność włościańska trudni się od dość da
wna wyrobem drobnych p-zedmiotów z drze
wa, zabawek, wyrobów plecionych z łoziny 

słomy, oraz garncarstwem, ale wyroby te 
nie czyniły zadość wymaganiom estetyki i 
gustu. To daó mogła tylko szkoła, to też 
przed dwoma laty z inieyatywy wydziału 
krajowego z łożono ją  w Jaworowie pod na-

hr. Dubsky, zarazem zawiadomił, iż królowa zwą warstatu wzorowego, kształcąoyoh spe-
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cyaiL.e w wyrobie zabawek zarówno toczo
nych, j»k i rzeźbionych. Główny nacisu po
łożono w waretalach tych na naukę rysunku, 
a FLadź odpowiada y one potrzebie, skoro 
ludność okoliczna chętnie posyła do n*ch sy
nów. Istnieją dalej w Galicyi: szkoła szczot- 
karska w Zagórzu i koszykarska w Olszo- 
wiey, obie kierowane przez ludowych nauczy
cieli miejscowych. Ze sprzedaży wyrabianych 
w odu  ty<h szzoła h  przedmiotów., praco
wnicy zarabiają około 45 ct. dziennie, b i 
nauczycielom opłaca się dobrze poboczne ich 
zajęcie. Największą szkołę koszykarską (prze
niesioną z Jarosławia) znajdujemy w Czer
wonej Weli, dobrach ks. Cz. rtoryskiego, któ
rej program, oprócz ściśle praktycznych wska
zówek, obejmuje też naukę rysunku. Z waz- 
statów tych wychodzą meble plecione, tak 
pięknie i dokładnie obrobione, że mogą współ 
zawodniczyć zwycięzko z wyrobami wiedeń
skimi. Przemysł koszykarski w Czerwonej 
Woli ma jeszcze tę dodatnią stronę, że wy
twórcy utworzyli stowarzyszenie zajmujące 
się zbytem wyrobów i osłaniające ich tern 
samem przed wyzyskiem pośredników. Spo
strzeżenia zebrane osobiście w Galicyi do- 
doprowadziły p. Malinowskiego do wniosku, 
że do nauki koszykarstwa możnaby sprowa
dzić z Galicyi dwóch instruktorów, a do n a
uki wyrobu zabawek trzebaby wykształcić 
kogoś na miejscu, tam bowiem zabawkar- 
stwo od niedawna dopiero weszło na wła
ściwe tory.

C h iń s k i o r d e r  podwójnego smoka otrzy
mał galieyanin, lekarz okrętu liniowego 
austryrckiego Dr. Jarosław Okuniewski, brat 
znanego posła ruskiego.

N ie w y g o d n a  p rz e p ra w a . Wiadomo, 
że eskadia torpedowców hiszpańskich wyru
szyła przed dwoma tygodniami z Kadyksu 
do Kuby, nie należy jednak przypuszczać, 
że ta przeprawa jest rzeczą łatwą. Torpe
dowiec może pomieścić bardzo nieznaczny 
zapas węgla i prowiantu w małej ilości. 
Wzburzone morze utrudnia posuwanie się 
naprzód tych statków inżynierskich, zbudo
wanych do cichego ataku, na małej prze
strzeni i na wodach spokojnych Eskadrę 
torpedowców konwojuje zatem duży paro
wiec transatlantycki, do którego przyczepiony 
jest najmniejszy torpedowiec. Ów okręt z a 
opatruje codzień w żywność i opał całą 
eskadrę, co przy niepogodzie przedstawia 
niemałe trudności. Okręt zbudowauy został 
specyalnie w tym celu i zaopatrzony w żó 
rawie, które przerzucają worki z węglem 
z dużego okrętu na małe. Zmusza to eska
drę do zwalniania biegu, a i okręt porusza 
się wolno z powodu ciągnionego torpedowca, 
olbrzymich prowizyj, które dźrzigaó musi, 
a także armat, zabranych w przewidywaniu 
możliwej napaści. Podróż zajmie dni czter
dzieści, lecz jeśli dokonaną zostanie szczę- 
pliwie, może zapewnić Hiszpanii przewagę 
nad Stauami Zjednoczonemi, które mają tylko 
śięć torpedowców.

P r z e n ie s ie n ia .  Namiestnik przeniósł 
koncepistę namiestnictwa Adama Mirskiego z 
Mościsk do Zydai-zowa.

Repertoar teatralny.
We środę po raz pierwszy „Wina" dra

mat w 8 aktach Jarosława Hilberta (z cze
skiego) w przekładzie Macieja Szukicwieza, 
z panią Sieninką w głównej roli.

We ozwartek na bencfii Teresy Arkluwej 
„Żydówka" wielka opera w 5 aktach Ha- 
leryego.

K asyno m iejsk ie. W  sobotę 83 bm. 
o godz. 8 wieczorem koneert muzyki woj- 
skewej i tańce. Lista otwarta od środy do 
piątku włącznie.

W  S to w a rz y s z e n ia  n a u c z y c ie le k  
(Rynek 1. 10) odbędzie się w czwartek d. 
11 bm. u godz. 6 wspólne „Święcone" na 
które Wydział Stowarzyszenia naucz, człon
ków swych tak zwyczajnych jak i wspiera
jących jak najuprzejmniej zaprasza.

Dr. Oskar W idmen zaszczytnie znany 
dyagnosta, ordynuje, jak zwykle i dopiero z 
końcem lipca udaje się na zwykły coro
czny wypoczynek czterotygodniowy.

Z T o w a rz y s tw a  p o li te c h n ic z n e g o . 
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli
technicznego odbędzie się 20 bm. o godz. 7 
wieczorem (Rynek 1. 30 I p.) Na porządku 
dziennym : Wykład inżyniera p. Makaymi- 
liana Hubera „O planimetrze Pritza".

k a le n d a r z  Dziś dnia 20 kwietniu: 
Agnieszki — Jutro dnia 21 kwietnia: A n 
zelma.

Wschód słońca e g .  5 min. 12, zachód 
o g, 6 bud. 48.

T T Ł . T J I

(Fejleton teatralny.)

K ra k ó w  d. 18 k w ie tn ia .
M am y te d y  now e, o ry g in a ln e , a 

p rz e d e w sz y s tk ie m  b a rd zo  d o b re  d z ie ło  
d ra m a ty c z n e . D. 16 bm . p rzed s taw io n o  
i  n ie z w y k łe m  p o w o d zen iem  w tu t e j 
szy m  te a trz e  „ f ra g m e n t soen iezny" 
p o i  p o w y ższy m  ty tu łe m , k tó re g o  au 
to re m  je s t  p. M. Sziakiew ioz, z n an y  
n a  p o lu  soen ioznem  d o ty c h c z a s  z j e 
d n e j p ró b y  p rz e z w a n e j „Ś n ie ż k ą " . Nie 
z n am  te j  „ Ś n ie ż k i" , a le  ponoś m a t  > 
b y ó  rzeo z  s łab a , z tem  w ięk °zą  te d y  
sk w ap liw o śo ią  n a leży  zaznaozyó  p raw - 
dz w y su ao es  o d n ’esio n y  p rzez  p. Szu- 
k iew ioza  „U łudą", k tó ra  su m ie n n ie  z a 
s ili r e p e r tu a ry  w szy stk io h  scen  p o l
sk ic h  ja k o  u tw ó r  p ra w d z iw e g o  ta le n tu  
w sp a r te g o  in te lig e n o y ą , d a rem  o b se r
w a c y jn y m  i pom ysłow ością . T a o s ta t 
n ia  m oże n a w e t n ieoo  za d a le k o  z a 
p ro w ad z iła  p. S., tru d n o  je d n a k  w y- 
m&gaó, by  p ie rw sze  ta k  u d a łe  dzie ło  
m łodego  a u to m  było z u p e łn ie  bez  za 
rz u tu . P o d k re ś lić  tu  je sz o z e  n a le ż y  
sk ro m n o ść  a u to ra , k tó ry  n a z w a ł „ 'J- 
łu d ę "  fra g m e n te m  scen io rn y m , ja k k o l
w ie k  b ez  obaw y  o za ro zu m ia ło ść  m ógł 
j ą  o k re ś lić  ja k o  d ram at.

T reść  now ośoi te j n ie  d łu g a , o p a r ta  
je s t  n a  o ry g in a ln e j k w e s ty i : oo m a 
m ło d y  cz ło w iek  m ająo y  narzeo zo n ę, 
*le n ie  m ogąoy  się  je sz o z e  z m ą  ż e 
n ić , ro b ić  z n am ię tn o śo iam i, a g d y  im  
u le g n ie  i  u w ie d z ie  in n ą  dziew ozyną, 
°*y  p o w in ie n  się z n ią  ż e n ić ?  A u to r 
p o s tę p o w a n ie m  b o h a te ra  ow ej s z tu k i 
ro z s trz y g a  tę  k w e s ty ę  w  te n  sposób ,

iż  u czc iw o ść  p o w in n a  n a k a z a ć  m ło
d z ień co w i by  n ^g rodz .1  o fia rą  sw ego 
p o ż ą d a n ia  d. z g e n n y m  w ęzłem  m ai 
żendk .m  choćby  n a w e t n ie  ży w ił d la  
n ie j uozuoia, a  ona  n ie  d o ra s ta ła  go 
an i u ro d zen iem , a n i in te lig e n o y ą .

R teo z  d z ie je  s-ę  w a to l ic j  sfatuk 
p iąk n y o h  w  M o n a h ia jn .  A rcysta-m a- 
la iz  M ieozysław  K ify łło  cp u śo ił p rz e d  
paru  la ty  W arszaw ę, a  w  n ie j uko  
ohaną n a rz e c zo n ą  celom  o zu k an ia  ze  
g ra n ic ą  s ła w y  a  z  n ią  m o n e ty . o- 
s ta tn ia  m .a ła  m u  u ła tw io  p o łąo zęm e 
się  d o zg o n n y m i ś lu b am i z w y m a rz o 
n y m  sw ym  idea łem , to w a rz y sz k ą  od 
l&c d z ieo in n y ch  p u n n ą  H e len ą  L esin - 
aką , có rk ą  b y łe g o  w łaśc io ie la  dób r. 
M ieozysław  w sto licy  Ba wary i p ia o o ; 
w a ł m arząc  o H e le n ie ; p o z n a ł ie d n a k  
d ziew ozę m łode, u ro u ze  bez  w y a sz tż ł  
o en ia  w p raw d z ie , ale cu d o w n e j p ięk - 
nośoi, k tó re  p o zu jąo  m a  ja k o  m odelka 
zakocha ło  si?  i boz p rz y m u su , bek  
n a le g a n ia  prw w .e o ad a ło . VVkrotce p o 
tem  M ieozysław  będąc  z d an ia , że  ta k ą  
k rew k o ść  te m p e ra m e n tu , ta k ie  zap o  
m n ie n ie  się  p rzez  n a m ię tn o ść  p łac i 
s ię  o b rąo zk ą  ś lu b n ą , oźon ii s ię  z  M a
ty ld ą . N a rzeczo n e j sw oj o tem  n ie  
don ió sł, z a p rz e s ta ł  je d n a k  p isy w ać  
I  w te d y  to  g d y  z obo w iązk u  p rz y k u ł 
s ię  n a  zaw sze  do n iek o o h an ej k o b ie ty , 
u śm iech n ę ło  m u się  szozęśoie w  ,iro 
s tao i z ło te g o  m ed a lu  i  lic zn y o h  n a 
s tę p n y c h  zam ó w ień . M aty lda  u rad o w a
n a  w y ró ż n ie n ie m  m ężu, g a rn ie  się  ku 
n iem u, szu k a  i ż ąd a  p ieszo zo t, p o ca 
łu n k ó w , on  je d n a k  z rozpaozony , zde- 
u o r v o w any , z im n y  u  ń e k a  od te j mo- 
d e lk i-ż o n y  do sz y n k u .

N a w .aść  o s ław ie  M ieczysław a 
p rz y je ż d ż a  H e len a  i w c h o d z i do m ie 
sz k a n ia  je g o  w p rzy ^ u sz o z e m n , iż  on 
j e  o d n a jm u je  od in a tk i M aty ld y . Tu 
n a s tę p u je  sp o tk a n ie  żo n y  z na rzeo zo - 
n ą , k tó ra  w reszo ie  d o w ie d z ia w sz y  się
0 p ra w d z iw y m  s ta n ie  rzeczy , ro zeza  
la ła  z b o la  u c ieka . M aty ld a  o d d aw n a  
p rz eo zu w a jąca , iż  m ąż  je j  m a ja k ie ś  
d łu g i z p rzesz ło śc i, rz u o a  m u się  n a  
szy ję , choe m a  m iło śc ią , se rcem  w y 
n a g ro d z ić  d o z n a n e  p rz e jśc ia . K ob ie la  
k o ch a jąca  z a p o m in a  w y l rau em u  m ęż- 
o zy źn ie  w sz y s tk o  z łe  p rz e z e ń  w y rz ą 
d zo n e , z d ra a ę , p o n ie w ie ra n ie , p o g ar lę 
n a w e t. 1 ta k a  je d n a k  m iło ść  z a ś le p io 
n a  j a k  M aty ld y  n ie  ro zo zu la  M ieczy
s ław a , k tó ry  j ą  b ru ta ln ie  odpycha . 
N ieszczęsn a  M aty lda  pad a , a po p rz y j
śc ia  z o m d len ia  do p rz y to m n o śc i w y 
c iąg a  do u k o o h an eg o  ram io n a ...

A k t ti£.eoi ro zp o  z y n a  się  o h w ilą  
w y n o sz e n ia  k a ta fa ik a , św ieo  i in n y c h  
ża ło b n y  oh s p rz ę tó w ;  M aty ld a  w y la w 
szy  n a  św ia t z d ro w e  dzieoko, n iu a rła , 
a  o s ta tn ie m  je j s łow em  n a  św ieoie  b y 
ło b ło g o sław ień stw o  i p rzeb ao zen ie  d la  
m ęża zabó joy  —  m a tk a  je j  n a to m ia s t 
ż e g n a  go n a js tra s z n ie js z ą  k lą tw ą ..  
M ieozysław  z o s ta je  sam  z łam an y  bez 
e n e rg ii, bez ohęoi do żyoia , k tó re  m u 
s tra s z n ie  o iąży. W te j ch w ili z ja w ia  
s ię  ojoieo H eleny , n ie  w ied zący  o tem , 
iż p rz e z  dom  te n  p rz e o ią g n ą ł pow iew  
śm ierci, o b aro za  te d y  M ieozysław a w y 
rz u ta m i, d o w ied z iaw szy  s ię  je d n a k  o 
k a ta s tro f ie  p rz e rz u c a  się  b a rd zo  s z y b 
ko  do w ręcz  p rzeo iw n eg o  s ta n o w isk a
1 b ła g a  go, a b y  m u ra to w a ł oórkę 
k tó ra  z ro z p a c z y  c h o ru je . N adohodzi 
w  końou  i H elen a , b y  się  z M ieczysła
w em  p o ż e g n a ć  i p rz e b a c zy ć  m u On 
zb o la ły  o d m aw ia  ojon, z n tę  k u ien iem  
p a trz y  n a  oórkę, k tó re j n ie  je h t  g o 
d n y  i sz u k a  pooieohy w dzieo ięo iu . 
Z asło n a  sp a d a  w chw ili, g d y  m am ka 
w n esi n a  soenę n iem ow lę , k tó re  M ie
ozysław  tu l i  d ■> p ie rsi...

T rzeo i a k t  t . j. z a k o ń czen ie  d ra m a 
tu  n ie  dop isa ło  au to ro w i. C hciał s iln y  
e fe k t  dać  ro z b ie ra n iem  k a ta fa lk u  i 
ro zm o w ą k a ra w a n ia rz y , n ie  ob liozy ł 
się  je d n a k  z tem , iż  b e zp o śred n io  po 
śm ierc i n a w e t n ie  ko h a jące j żo n y , w 
d n iu  je j  p o g rzeb u , t ru d n o  się  zd o b y ć  
na... sw a ta n ie  m ęża. A je d n a k  czy m  
t:> ojoieo  H elen y  i to  j e s t  n ie sm aczn e . 
Je ś li ów  e fe k t m u sia ł byó k o n ieczn ie , 
n a tę ż a ło  a k t  trz e c i p o d z ie lić  n a  dw ie 
ozęśoi, t. j .  p ie rw sz ą  z k a ra w a n ia rz a -  
m i i d ru g ą  z akoyą o k ilk a  ty g o d n i 
p ó ź n ie jsz ą  i z ak o ń czen iem .

P om im o  je d n a k  p o w y ższeg o  z a rz u 
tu  o ra z  d ro b n ie jsz y o h  ja k  n p . za  c z ę 
sto  w y o h o d zem e i w racan ie  M ieczy
sław a w p ie rw szy o h  dw óch  ak tao h , i 
za  szy b k ie  n p  np io ie  się  je d n e g o  z 
m a la rzy  w  p ie rw szy m  akoie (w ogóle 
sc e n a  ta  j e s t  za  k ró tk ą )  rzecz  je s t  n a 
p isa n ą  z ta le n te m  a p ie rw sze  a k ty  są 
w p ro st dosk o n a łe . Nio też  dz iw n eg o , 
iż  p u b lioznośó  z w ie lk iem  za c ie k aw ie 
n iem  ś led z i a to k  akoy i n a  scen ie  a po 
p ie rw sz y m  i d ru g im  ako ie  k ilk a k ro 
tn ie  w y w e ła ła  a u to ra .

P rze ś liczn ie  g r r ’a M aty ldę  p. P rz y -  
b y łk ó w n a . A rty s tk a  ta  w ie lce  u ta le n 
to w a n a  z ro zu m ia ła , o d o zu ła  i św ie 
tn ie  o d d a ła  p o s ta ć  k o b ie ty  n ie w y 
k sz ta łc o n e j, k tó re j żyoie z a w ie ra  się  
w  m iłośo i. D ia u k o ch an eg o  p rz e z  s ie 
b ie  m ęża  p o św jąo iła  w szy stk o  i  w sz y 
s tk o  m u z m d  śoi p rz e b a c zy ła . W in- 
te rp re ta o y i p. P . postać  M aty idy  s ta ła  
s ię  w ieloe w y u u k łą  i z ro z u m ia łą  Czy 
je d n a k  p o trz e b n y  b y ł e fe k t z p ie rw 
szeg o  a k ta  o b n ażen ia  s i ę . . do n iem o 
ż liw y o h  g ra n io ?  A rty s tk a  w ohodzi n a  
scenę  bez o d z ie ż y  czy li w p ro s t w  ko
szu li, bosa, od  p a sa  z a k ry ta  sza lem  a 
po p rz y w ita n ia  m ęża  i pooałnnkaoL  
siad* do  po zo w an ia . P rzy p u szczam , 
iż  w y m ag a ł t - g o  a u to r , sąd zę  je d n a k , 
iż  w y s ta rc z y ło b y , g d y b y  M aty lda  do 
p o zow an ia  o ! k ry ła  ra m ię  te m b a rd z ie j, 
i i  n a  o b raz ie , k tó ry  m ąż  m a lu je  w 
te n  a  n ie  w p o w y ższy  sposób  A spa- 
z y a  się  p rz e d s ta w ia . N ik t n ie  z a p rz e 
czy , iż  p. P rz y b v lk o  p ię k n ie  w y g lą 
d a ła  w  kosznM, ale...

W p ro st znak o m io ie  o d tw o rz y ł p. 
S o lsk i c h a ra k te r  M ieczysław a, k tó ry  
n a  u sp ra w ie p liw ie n ie  sw e m a ty lk o  ta  
s łow a, iż  b y ł u czc iw y . M yśląoy i d o 
sk o n a ły  te n  a r ty s ta  sp ra w ia  b y w al- 
oom  te a tra ln y m  p ra w d z iw ą  ro zk o sz . 
B ardzo  d o b rze  d o s tra ja l i  s ię  do w ie l
oe u d a łe j oałośo i p»*ni S iem aszk ó w *  
o ra z  pp . Z aw adzk i. B liw ioki, S tępów -

f k i ,  S ob iesław , M ieln ick i i P op łow - 
ski

R zecz p isa n a  z zacięciem  su d e r-  
m anow ^k iem  n a  u p e w n io n e  pow o-
ezen te.

Kaźmier* te  Lwova.

P . S. P o p e łn ię  m o że  u ied y sk ro o y ę , 
ni.ej m o g ? SiĄ je d n a k  p o w śo iąg n ąó , by  
n .e  d o n ieść  w am , iż  u ta le n to w a  a u 
to rk a  „M ałk i S tw a iz e n k o p f11 „T am te- 
g o “ (k tó ry  ju ż  d z ie s ię ć  ra z y  z a p e łn ił 
te a tr )  i in n y c h  p G a b ry e la  Z ap o lsk a  
p iaze n o w y  u tw ó r  d ra m a ty c z n y . R zecz 
ponoś o s n u ta  u a  t le  w y p ad k ó w  po
w s ta n ia  * r  1863

Z P a ry ż a  i. 17 bm  d o n o śn ą : T u 
te js z e  puselcuw o m e k sy k a ń sk ie  z a p rz e  
cza  p o g ło  oe, ja k o b y  M eksyk, w ra  
z ie  w o j ty  zam ierza*  zem śc ić  L ią ^ n a  
S tanao i: Z ied n . za  zab o ry  z iem  m eksy - 
R ańakion ; M ekbyk p o z o s ta n ie  n e u tra l • 
nym . Mu ej s tan o w czo  o św iad o za ją  się 
p o se ls tw a  c łn li js k  e w  E u ro p ie  ;* ChL- 
lijezyoy  g o rąco  sy m p a ty z u ją  z H .bzpa- 
n ią . P o s e k tw a  B iliw ii, P c ru w u  i W e- 
lUb-mati oAw iada*.*jąT Ae isoądy iah nie 
m o g ły b y  p iz e u z k a Jz a ć  tw o rz e n ia  ooho- 
tn io zy o h  leg io n ó w  d ia  H isz p a n ii.

Z  H aw & nny donobEą : Od 16 bm . 
g łó w n e  p u n k ty  w y b rz e ż y  KuDy o św .e i 
t lo n e  są  e lek try czn o śc ią , W ielu  ofioe 
ró w  h isz p a ń sk ic h  u d a ło  się  w g{ąt> 
w yspy  d la  u k ła d a n ia  się  o zaw iesze - 
u ie  b ro n i z  p o w stsń o am i.

W A n tw e rp ii z a k u p iła  A m ery k a  
o z te ry  w ie lk ie  p a ro w ce , k tó re  m a ją  
byó w o k rę ty  w o je n n e  zam ien io n e .

P e te rs b u rs k i K ra j  d o n o s i : P o d a n a
p rzez  n ie k tó re  p ism a w arszaw sk ie  w ia
dom ość o b lisk ie j nom in acy i r. t .  L i- 
g in a  to w arzy szem  m in is tra  o św ia ty  — 
n ie  je s t  zg o d n a  z rzeczy w isto śc ią . O .is  
n am  w iadom o, p. L ig il  n ie  u b ie g a  się 
o tę  posadę i pozosta je  n a  ozele w a r
szaw sk ieg o  o k ręgu  naukow ego . T o w a
rzy szem  m in is tra  o św ia ty  m a  zostać 
o becny  re k to r  u n iw o rsy te tu  m o sk iew 
sk ieg o  p ro f. Z w ierew .

O ile  s ły sze liśm y , ro z p a trz en ia  p ro 
je k tu  ro zsze rzen ia  w ykładów  ję z y k a  
po lsk iego  w szkołaoh śred n ich  K ró le - 
s tg a  poi., z pow odu n ie d o s ta te c z n eg o  
jeszoze p rz e s tu d y o w a n ia  te j k w e s ty i 
p rzez  n  m iste rs lw o  o św ia ty , zosta ło  od 
łożone do je s ien i.

"W k w ie tn .u  m a byó p o d ję tą  w  s fe 
ra c h  w łaśc iw ych  k w e s ty a  u tw o rz e n ia  
g u b e rn ii odeskiej.

Teleuraniy i telefonematy „G azeiy narodowej*.
K ra k ó w  d 19 k w ie tn ia .

R ad a  m ie jsk a  po trz e o h k ro ln e m  gło  
so w an iu  w y b ra ła  sw oim  w ic e p re z y 
d en tem  K. P ie n ią ż k a  H r. J  P o to ck i, 
k tó ry  d w ak ro ó  m ia ł ró w n ą  ze sw oim  
p rzeo iw n ik iam  iiozbę  g ło sów , o s ta te 
czn ie  z rz e k ł się  k a n d y d a tu ry .

C z e rn lo w c e  d  19 k w ie tn ia .
P re z y d e n t  rz ą d u  k ra jo w eg o  B uko

w in y  B o u rg u ig n o n  w y jeo n a ł do Io k an  
d la  o b e jrz e n ia  szkód , poozyn ionyob  
p rzez  w y lew y  i p rz e d s ię w z ięc ia  o d p o 
w ied n ich  ś ro d k ó w  w oelu  z a in ic /o w a -  
n ia  akoy i ra tu n k o w e j.

W ie d e ń  d. 19 k w ie tn ia .
W d e p u ta c y i p ra sk ie j, k tó ra  s ta n ę 

ła  w czo ra j p rz e d  cesarzem , d z ięk u jąo  
z a  san k cy ę  su b w en o y i d la  m ia s ta  i 
p ro sząo  o zam ieszk an ie  je d n e g o  z a r- 
o y k siążą t n a  H ra d e z y n ie  W 7iąli u d z ia ł 
d r. P o d lip n y , w io e b u tm is trz  S rb  i r a j 
cy  M ilde i C hudoba. P rz e m a w ia li po 
ozesku .

C esarz  o d p o w ied z ia ł ró w n ież  po 
ozesku , że rz ą d  w  n  ia rę  m ożności fi
n an so w ej ud z ie li d a lsze j subw i neyi 
P ra d z e  a  w p ie rw  m u sz ą  byó p rz e p ro 
w ad zo n e  ro k o w a n ia  oo do g ru n tó w  
pod fo rty fik a c y a m i h rad o z y ń sk im i.

C esarz  p rz y rz e k ł życz liw ie  ro z w a 
ży ć  p ro śb ę , eb y  k to ś  z jeg o  ro d z in y  
s ta le  m ie sz k a ł w P radze.

D ep u tacy a  p ra sk a  b y ła  n a s tę p n ie  u 
Tc uh a i d r. K aizla.

W ied eń  d. 19 k w ie tn ia , 
j Dr. K aizl p rz y jm o w a ł d e p u ta c y ę  
: lis to n o szó w  i s łu ż b y  pooztow ej, k tó 
re j o św iad czy ł, że to o zą  się  ober-n<e 
p ra  e oko ło  p o d w y ż sz e n ia  płao ich.

M ie d e ń  d. 19 k w ie tn ia , 
j M iędzy u s taw am i, k tó re  w Kozhie 
,21  r z ą l  ju t.ro  p rz e d s ta w i R adz ie  p ań  
! s tw a , d o ty czy  w ięk sza  ozęśó ug o d y , 
j a n ie k tó re  k w e s ty i w a lu ty , tj. p rzed e- 
[w sz y s tk ie m  w y k u p n a  re s z ty  b an k n o  
tów , a z a p ro w a d z e n ia  now yoh  10-ko 
ronow yuL , razem  n a  160 m ilionów  ko 
ro n  i now yoh m o n e t 5 -k o ro n o w y ch , 
ogó łem  n a  64 m ilionów  k o ro n .

W ie d e ń  d. 19 k w ie tn ia .
S e k re ta rz e  sąd u  o zc rn io w ieo b ieg o  

S a łte r  i D w o rsk i zam ian o w an i zo s ta li 
radoam i i ą d u  k ra jo w eg o .

S ęd z ia  p o w ia to w y  n o w o ta rsk i W in- 
o en ty  Ł o bos z a m ian o w an y  zo sta ł ra d 
cą sąd n  k ra jo w eg o  i p o zo staw io n y  w 
N ow ym  T a rg u .

W ie d e ń  d 19 k w ie tn ia .
W sfe rach  p a r ła m e n ta rn y o h  z a p e 

w n ia ją , że, h r . T h u n , k tó re g o  u s iło w a 
n ia , ab y  s tw o rz y ć  w  R ad z ie  p a ń s tw a  
n iem ieo k ie  c e n tru m , sp e łz ły  ju ż  o s ta 
te c z n ie  n a  n iozem , b ę d z ie  d ą ż y ł do 
teg o , a b y  R a d a  p a ń s tw a  o p ró cz  u s ta 
w y  języ k o w e j z a ła tw iła  te ż  b u d ż e t

p rz y n a jm n ie j  w p ie rw szem  c z y ta n iu  -i 
u gedę  z W ęgram i.

W ie d e ń  d. 19 .kw ie tn ia .
D ziś w  p o łu d n ie  c e sa rz  aokom .1 

u ro o z y s te g o  o tw aro ic  m ięd zy n a ro d o w e j 
ju b ile u sz o w e j w y s ta w y  o a tu k i. O beoni 
b y li a ro y k s ią ż ę ta , m in is^ ro w ia  i c z ło n 
k o w ie  g to n a  d y p io m aty o zn b g o . W od 
pow <edzi n a  p rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  
p re z e sa  w y s ta w y  p ro f. h e lr ra ,  o esarz  
w y ra z ił z ad o w o len ie , Że ta k ż e  xaBr&- 
u iozn i a r ty śc i in a o z n y  m iz la ł b io rą  
w w y staw ie , d z ięk o w a ł z a  p a try o ty -  
ozne p rz e d s ię w z ięc ie  i  zap ew n ił, że 
ta k  ja k  d o tąd  i r.ad a l b ę d z ie  o rę d o 
w n ik iem  Dp raw  i p o trz e b  a r ty s tó w .

^T icdeń d 19 k w ie tn ia .
C esarz  o d jeżd ża  d z iś  w ieczo fem  do 

M o iach in m  n t  u ro o zy sto śó  s re b rn e g o  
w aela c ó rk i sw ej a ro y k s ię ś a io z k ' Gi 
zeli Po a ro d z e  p rzy łączy  s ię  do  cfcsa 
rZa aruyko iążę  E ra n c is ic k  3 ,d w a to r z 
m ałżw nką.

W ie a e ń  d. 19 k w ie uuia .
W szy s tk ie  p ism a  z a m ie sz c z a ją  s e r 

d eczn e  a r ty k u ły  z pow o d u  p r z y p a ia -  
ją u e g o  n a  dzi#  s reb rn eg o  w e se la  cór* 
k i  y esarek ie j ą rcy k e  G .z e h  d  m d lło c -  
k« je j  księc ia  b a w a rsk ie g o  L eo p o ld a  i 
p odnoszą , że  ta  p ię k n a  u ro czy sto ść  
n a ró w n o  w B aw ary i ja k  w, V.rie in ń i  i 
ca łe j m onaro łm  w y w o łu je  w śród  lu- 
duuśo i ra d o śń e  uożuuie.

W ie d e ń  d. 19 k w ie tn ia .
N . fr. P resie  z a m ie sz a j*  a r ty k u ł 

z ja d liw y  d la  katoL iokiego k o śc io ła  z 
p o w o d u  ro z ru o h ó w  so o y a lis ty o zn y ch  
w T ry eśo ie  i  b ro n ią c  en e rg io zn io  so- 
o y a lis tó w  rz u c a  się  na zak o n  J e z u i
tó w  za  to , że ohcą ruoh  sp o łeozny  
sp ro w a d z ić  n a  to ry  k a to lic k ie .

N a to m ia s t Keithswehr d o m ag a  się  
stan o w czo , ab y  w ład ze  p a ń s tw o w e  
A u s try i, p a ń s tw a  w y b itn ie  k a to lic k ie 
go  w y s tą p iły  energ  iozn ie  i z a g w a ra n 
to w a ły  k a to lik o m  w o lność  s łu c h a n ia  
z am bon , oo się  w n io zem  n ie  s p rz e 
c iw ia  z a sad o m  w ia ry  i p raw o m  is tn ie -  
jąo y m .

W ie d e ń  d 19 k w ie tn ia .
D*iś o d b y w a ją  hię p o s ied zen ia  roz- 

m a ity o h  k lu b ó w  p o se lsk ich . N a ju -  
trz e js z e m  p o s ie d z e n iu  Iz b y  posłów  
ro z d a n e  b ęd ą  p rz e d ło ż e n ia  u g o d o w e. 
P rz e d ło ż e n  a te  ro z d a n e  b ęd ą  ró w n o - 
oz.A nie w  se jm ie  w ę g ie rsk im  w  B u d a
p e sz c ie .

P r a g a  d. 19 k w ie tn ia .
Z p o w o d n  50 r  ozn ioy  z ap ro w ad ze 

n ia  ję z y k a  k ro ao k ieg o  ja k o  u rz ę d o w e 
go w K roaoy i i S ław o n ii, o d b y ł się  
w czo ra j w P ra d z e  b a n k ie t  u ro o z y s ty , 
w k ió ry m  w zię li u d z ia ł p o s ło w ie  k ro - 
aooy i b a rd z o  w ie lu  posłów  m łodo- 
ezesk ion .

P o se ł d r. G re g r m ó w ił o so lid a rn o - 
śoi s ło w ia ń sk ie j ; p o se ł H orioa w y g ło 
sił m ow ę, w  k tó re j p o w ie d z ia ł, że  
W iedeń m u si z czasem  staó  się  oen- 
tru m  sło w iańskośo i. Na b a n k ie o ie  od- 
o ^y tan o  ró w n ie ż  te le g ra m  g ra tu la o y j-  
n y  n a d e s ła n y  p rz e z  k s. b isk u p a  S tro ss-  
m ay e ra .

B u d a p e sz t d . 19 k w ie tn ia .
D ep u tacy a  k w o to w a  w ęg io rsk a  w y 

b ra ła  w ozoraj S zc lla  p rzew o d n iczący m  
a F a lk a  re fe re n te m .

B u d a p e s z t  d. 19 k w ie tn ia .
K o szu t w ozoraj z g ło s ił  się do w ię 

z ien ia  n a  trz e c h m ie s ię c z n ą  k a rę , n a ło 
żo n ą  sob ie  za  p o jed y n ek .

G ra c  d. 18 k w ie tn ia .
Z m iejsoow ośoi I l z  d o n o szą , że na  

w raoająoyoh  z G le io h en b e rg u  ze  z g ro 
m ad zen ia  p o lity czn eg o , s trz e la n o  z  z a 
sad zk i i p o ran io n o  k ilk u . Ma to  byó 
a k t  n ien aw iśo i p o lity c z n e j.

Karlsbad d. 19 k w ie tn ia .
D ziś o g o d z in ie  w p ó ł do 4 -te j ran o  

w szozął się  p o ż a r  n a  lew y m  tra k o ie  
K a ise rb ad u  i p rz y b ra ł z n ao zn e  ro z 
m ia ry . O g o d z in ie  szó s te j ra n o  o g ie ń  
z lo k a lizo w an o . D aoh z a k ła d u  h y d ro p a - 
p s ty c z n e g o , ła z ie n e k  e le k try c z n y c h  i 
z ak ład u  g im n a s ty c z n e g o  po ozęśoi z n i
szczone.

B e r l iu  d. 19 k w ie tn ia .
Z ap rzecza ją  tu  d o n ies ien io m , jak o  

by m o ca rs tw a  e u ro p e jsk ie  s ta w a ły  po 
s tfo n ie  H iszp an ii p rzeo iw  S tan o m . 
T w ie rd z ą  s tan o w czo , że poseł nim nieo- 
k i zach o w a ży cz liw ą  d la  S tan ó w  n e u 
tra ln o ść  n a  k ażd y  w y p ad ek .

B e r l in  d. 19 k w ie tn ia .
W edlo  te le g ra m u  z W iedn ia , sąd zą  

w tam te jsz e j a m b asad z ie  h isz p a ń sk ie j, 
że  w y p o w ied zen ie  w o jn y  dausiaj n a 
s tą p i.

J* k  s ły o h a ó , o esarz  p o jed z ie  do 
Je ro zo lim y  n a  K o n s tan ty n o p o l, g d z ie  
zam ieszk a  w  Y ild izk io sk u , pałaou, k tó 
ry  s u ł ta n  z a jm u je  i  k tó ry  obeon ie  
ro z sz e rz a ją .

W W iesbadenifc w ręo zy ł cesa rz  m a 
la rzo w i b itew  R ó o h lin g o w i dw a sw o je  
szk ioe  de b itw y  p o d  L e u th e n , z po le- 
oeniem , ab y  n a  m iejsou  s fo to g ra fo w a ł 
okolioę i o b ra z y  w ykońozy ł.

B e r l in  d. 19 k w ie tn ia .
O szo zeg ó ln eg o  ro d z a ju  z a m a c h u  

d o n o szą  z G d ań sk a . D w óch la k ie rn i
ków  w  w a rs ta ta o h  ta m te js z e j ko le i e -  
le k try o z n e j, ohoąo s ię  zem śc ić  n a  in  
s p e k to rz e  G rafie, p o łą c z y ło  k lam k ę

d re w : z  p rzew o d em  e le k try c z n y m  w 
oL wili, g d y  G ra f  ohoiał w ejść . T k n ię 
ty  u d a re m  e le k try c z n y m  pad ł p o ra ło  
ny n a  ca ły m  ciele , p o w o i, j e d n a k  się  
o p a m ię ta ł. Z ło czy ń có w  a re sz to w a n o .

B e r l in  d. 19 k w ie tn ia .
Ber lir. er Tageblatt d o n o s i o pono 

W nem p o g o rsz e n iu  się  s ta n u  zd ro w ia  
k ró lt  baw Ł .uk iego  O ttcn a .

Teierrbnrg d 19 k w ie tn ia .
M ów ią, ż e  R osya z a m ie rz a  z a ją ć  

Koreę, je ż e li  rz ą d  ta m te js z y  c o ry c h le j 
n ie  u śm ie rz y  z a m ie sz e k  w e w n ę trz 
n y c h , Jfioayj. b o w iem  o d w o ła ła  in s t r u 
k to ró w  tw o ich  z a rm ii k o re a ń sk ie j 
pbd w >rurkiexn, ż e  rz ą d  sam  u trz y m a ć  
zdo ła  n ie p o d le g ło ść  k ra ju  i spokó j i 
p o rz ą d e k  w e w n ą trz .

Ś led z tw o  sąd o w e w  spraw iw  zak o 
p a n y c h  ży w cem  w ed le  w ła sn e j w oli

fa n a ty k ó w  w  T brnooe u m o rzo n o , i 
w in n y u h  o d d a n o  d o  s z p ita la  c b łą k a -  
n y o t.

k o ń s tu n ty n o p o i  d. 19 k w ie tn ia . 
A g en t b u łg a rs k i M arków  z ło ży ł 

w czora j su łta n o w i o św iadozen ie , że 
B u łg a rz y  zaohoffyw aó  s ię  b ęd ą  lo ja l-  
jnie a ż« p o c z y n ili  ju ż  n a  g ra n ic y  za
rz ą d z e n ia  w o jsk o w e , L tó ry o h  T u ro ja  
ąjdbie: ż /c a y ła .

M e e a  d. 19 k w ie tn ia .
W ozorej z a s trz e l .łn  s;ę tu ta j  k s ię 

żne G a u th ie r  de  P e ra ig n y , k tó ra  ż y ła  
w je p a ra o y i ze  sw ym  m ężem .

U a d ry t  d 19 k w ie tn ia .
W czoraj p o w tó rz y ły  się  w  w ie lu  

m ias tach  ru an .fe s tao y e  tłu m ó w  p r z e 
oiw  k o n su la to m  am ery k ań sk im .

M a d ry t d. 18 k w ie tn ia .
R ada  m in is tró w  u ło ż ^ ia  ju ż  tre ść  

m ow y tra n o w e j, k tó rą  k ró lo w a -re je n t-  
k a  o tw o rz y  k o rte z y .

M a d ry t d. 19 k w ie tn ia . 
W edług  o rzeozen ia  h isz p a ń sk ie , ko- 

m isy i m a ry n a rsk ie j d ia  z b a d a n ia  p o 
w odów  ek sp lo zy i n a  p an o ern ik u  „M ai- 
n e"  n a s tą p i ła  e k sp lo zy a  w k azam a tach  
p rz e d n ie j ozęśoi o k rę tn , w  k tó ry c h  n a 
g ro m a d z o n y  b y ł m a te ry a ł w y b uchow y  
do g ra n a tó w . N aoczni św iad k o w ie  ek s
p lo zy i s tw ie rd z a ją  zg o d n ie , że  p rz y 
c zy n a  k a ta s tro fy  b y ła  n a tu ry  czy sto  
w e w n ę trz n e j, a je d y n ie  p raw o  e k s te -  
ry to ry a in o śo i, p rz y s łu g u ją c e  oboym  o 
k rę to m  p rz e sz k o d z iło  d o k ła d n e m u  w y 
św ie tle n ia  sp ra w y . W k a ż d y m  ra s ie , 
g d y  sz c z ą tk i o k rę tu  w y d o b y te  z o s ta 
n ą  z d n a  m o rsk ieg o , o k aże  się, że h i
sz p a ń sk ie  p rz e d s ta w ie n ie  sp ra w y  j e s t  
s łu szn e

W a sz y n g to n  d. 19 k w ie tn ia .
Iz b a  p o se lsk a  p a r la m e n tu  S tan ó w  

u c h w a liła  n a  m esaż  Mao Ki ni. y a  re- 
zo luoyę  p ra w ie  je d n o b rz m ią c ą  z rezo- 
łu o y ą  se n a tu . R óżnica leży  ty lk o  w u - 
s tęp ie , w  k tó ry m  iz b a  p o se lsk a  od
rz u c iła  ż ą d a n ie  n iep o d leg ło śo i d la  K u
by. W sk u tek  te j ró żn io y  m ię  zy  re - 
tfo lu o y u n i obu  izb , rezo lu o y a  p o se lsk a  
m rs ia ła  w róoió  n a p o w ró t do se n a tu .

R ezoluoyę sw o ją  u c h w a liła  izb a  p o 
se lsk a  180 g ło sam i p rz e c iw  154.

S e n a t o d rz u c ił s ty iiz a c y ę  iz b y  po 
se lsk ie j, a w y trw a ł w p ie rw o tn e j re d a  
kcyi sw o je j rezo lu o y i, w  k tó re j z a 
w a rte  j e s t  ż ą d a n ie  n iep o d leg ło śo i d la  
K uby.

W sk u tek  te g o  p o n o w n ie  rezo lu o y a  
w ró c iła  do iz b y  p o se lsk ie j, a  tu  uohw a- 
lono  w ezw aó se n a t n a  w sp ó ln ą  konfe- 
ren o y ę  z izb ą  p o se lsk ą  d la  w y ró w n a 
n ia  różn ic .

W aszyngton d. 19 k w ie tn ia .
Po z a k o m u n ik o w a n iu  u o h w a ły  iz b y  

re p re z e n ta n tó w  9enat.ow i, zg o d z ił się  
s e n a t n a  w sp ó ln ą  k o n fe re n c y ę  obu  izb. 
D eleg ac i z e sz li s ię  na  tę  w sp ó ln ą  kon- 
ferenoyę , a le  n ie  m og li s ię  p o ro z u 
m ieć. W obeo te g o  p o s ta w ił je d e n  z s e 
n a to ró w  w n io sek , a b y  z a rz ą d zo n o  je -  
s ro z e  je d n ą  k o n fe re n c y ę  i w y b ran o  n& 
n ią  n o w y ch  d e le g a tó w ; s e n a t o d rz u - 
oił je d n a k  te n  w n io sek  40 g ło sam i 
p rzeo .w  39.

W a sz y n g to n  d . 19 k w ie tn ia .
D ru g a  w sp ó ln a  k o n fe ren o y a  obu  

izb  p raw odaw ozyob , z a k o ń o zy łs  s ię  
d o p ie ro  w n ocy  i p rz y ję ła  rezo lu o y ę  
u o h w alo n ą  p rz e z  se n a t, z w y ją tk ie m  
u s tę p u  o u z n a n iu  m ezew ie lo śc i K u ty . 
U ohw ałę tę w sp ó ln e j k o n fe re n o y i w z ię 
to  n a s tę p n ie  pod  g ło so w a n ie  o d d z ie l
n ie  w  sen ao ie  i w  iz b ie  re p re z e r-ta n - 
tó w . S e n a t p rz y ją ł  j ą  42 g ło sam i p rz e 
o iw  35, a  iz b a  re p re z e n ta n tó w  810 g ło 
sam i p rz e o iw  6.

Nowy-York d. 19 k w ie tn ia .
M obilizaoya m ilioy i id z ie  z posp ie - 

ohem . —  M in is te r w o jn y  p r z y g o t : w ał 
p rzed ło żen ie , pow o lu jąo e  100.000 ooho- 
tn ik ó w  pod  b roń .

M ocarstw a za w ia d o m iły  p o u fn ie  
rz ą d , że  s ię  paoyfikaoyi K u b y  p rzez  
S tan y  Z jed n . n ie  p rzeo iw ią , że  je d n a k  
f lo ta  a m e ry k a ń sk a  n ie  p o w in n a  b loko
w ać w ybrzeży  H iszp an ii.

uchwalono na wnioiok p. P i“pesa-Poratyń- 
ikiefo wybór komisy! dla zajęcia się sprawę 
zsłoionia mnzonm technologicznego dla prze- 
rayałn rękodjiejoiezego. W skład komisji 
weszli: j rorydent M"-rotiwieki, Piepes, 8*a- 
Jer, Franke. Wczelak i Gorgolewski. Zada
niem komisji jest wyszukanie i urządzenie 
1 kalo, w którymby na razie pomieszczono 
wyżej wspomniane muzeum. To będzie jakoby 
położenie kamienia węgielnego, oo jest. w tym 
roku jubileuszowym koniecznem, gdyż z tego 
właśnie powodu muzeom powstaje. Później 
będzie ono pomieszczone w muzeum przemy- 
słowem, które ma wybaćowaó i oddać gmi
nie kasa oczczęduości. Następnie na wniosek 
prezydenta p. Marchwickiego, który oświad
czył, iż zanim ministeryum zatwierdzi zało
żenie muzeum, będzie zapytywało o statui 
organizaoyjuy nowego muzeum o jrestacye 
roczne na ten cel przeznaczone itd. upoważ
niono- p. Piepesa do pertraktowania w tej 
sprawie imieniem izby z ministeryum. i

* ' 5 f e f f "

Łwów, dnia 19 kwietnia 1J98. 
A k cye za sz tu tę : Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 21P — do 2 1 4 —. Kol aj Lwow- 
Czern.-5 isska po 200 zł. w. a. 297 — do 301‘—, 
Bankn hipotecznego po 200 zł. w. a. 388‘— do 
308-— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200"— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. <!00-— do 210-—.

L isty  zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10#/o 
prem. 110-20 d< 110-90. 471% los w 50 lat 
lC-0‘20 do 100"90. Banku krajowego 4'/,%  los w 
51 lat. 101'— do 101'70. Bankn krajowego 4°/° 
los. w 57 lot. 98-— do 98-70. Towarz. brodyt. gal 

emsk. 4%  (I. em isya) 98-10 do 98-80. 4°/0 lo. 
w 417 , 97-70 do 98-50, 4*/, los. w 56-lataeh
9 71 5  do 97-8 i.

O bligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaeyj 
nego 4°/0 98-40 do 99-10. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego ! % 102-75 do — •—• Kom. banku 
krąjowego 5°/? w. a. II. em. 102-50 do —•—, 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —•— 
4 7 ,"/o 10G 40 do 1C1-10. 4% obliga-ye kolejowe 
Baonu kiai. 97 50 do 98 20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 
Losy mi ists Stanisławowa 4S-— do — .

ItLunety. Dukat cesarski 5-62 do 5'r70,. Napo 
ibondor 9 5 0  do 9-63. Półiuiperyał t-48  do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny P20-—  do 125-—, Rubel 
rosyjski p a j;erowy 1- .7 -  do 1-28-—. 100 ^arek  
niemieckich 58-75 do 59 15.

W i.-aeń  dnia 19 kwietnia. Pized zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 156 30, Kredyty węgierskie 373 75, 
Anglo-banki 156 50, Unionbanki 29550 , 
losy tureckie 57-10, siaatsbany 342 60, 
tytoniowe 129 50, kolei Ebenthal 256 50, 
Bank dla krajów koronnych 222 75, bank 
związkowy 263-— , Węgierska renta papie
rowa 99*35, Kredytowe ziemskie 464-—, 
Kredyty 353 12, Rimamoraaia 251-50, Kil  
bel papierowy 127'50.

B e r l iu  dnia 19 kwietnia. Przed zam
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre
dyty 221 '— , Staotsbany 145*60, Lombar
dy — •— , losy tureckie 113-25.

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 18 Kwietnia.
Notcwanj pszenicę na maj-czerwiec 12-75 

do 12-74, pszenicę na wiosnę 1 2 8  do 13-—  
żyto na wiosnę 9-14 do 9 17, owies na maj-czer
wiec 7-45 do 7-46 owies na wiosnę 7 4 6  
dc 7'48, kukurudza na lipiee-sierp. 5'80 do 5-82 
kukurudza na inaj-ezerwii : 5 71 do 5-72, rzepak 
na sierp-wrześ. —•— d o —•— Spirytus kontyn
gentowy 10.000 1. zaraz do oddania 19 70g  
do 19-80.

W iedeń  d 18 kwietnia. Na poniedziałkowy tar 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4815 
sztuk.

Płacono 30 do 32, 33, 34, 35, 36, zł. osob liw y  
oiężki — zł. do — za 100 Kilo w agi żywej.

Przyjeohall do Lwowa.
Dniu 19 kwietnia.

Hotel Ż o n a . M. hr. Pinińska z K a
sz ułowić, Jan hr. Stadnicki z Wielkiej Wsi, 
Adina Sławiańska z Moskwy, Georg Kugler 
z Wiednia, W. Chlebnikoff z Tiflis, A Ober- 
tyńscy z Nowego Sioła, J. Madejski z Par- 
chacru, H. Muller z Randsdorf, br. Wolfarth 
z Kurzan, Maurycy Kurkoweki z Schodniey, 
S. Moysa z Rudnik F. Ungar z Wiednia, 
J . Bielak z Krakowa, J. Roztworowski, J . 
Szabtowa z Ludminowa.

Hotel Europejski. A. Raszowski z 
Ałcdzinai dr. W. Walewski z Nossowa, O. 
Sala z Wysocka, W. Tyniecki z Żółkwi W. 
Frókowski z Mościsk, br. Preuschcn z Czor- 
tkowa, S. Berger z Wiednia, dr. Kuryło- 
wioz z Stanisławowa.

N adesłana .
(/.a  tę rubrykę redikcya nie odpowufa).

Wino Chassaingcz pepsynę 
djastazę (czyn

nikami naturalnemi i niezbędnem. dla funk
c ji trawienia). W 1864 roku o W inie 
Chassoing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. rada, złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmauentycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu takę samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyach i w Belgii.

Wszędzie to wiao jest dziś znane i ce
nione w leczeniu organów trawienia, gas- 
tralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu.

Pracownia

D z i a ł  e E c ^ n o m i G z n y .

— Lwowska laba handlowa 1 prie- 
mjsłowa na ostatniem swem posiedzeniu 
uchwaliła żądać s aoyi telegraficznych dla 
Komarówki i B ertźaiej Królewskiej, ^dzis 
są wielkie fabryki wapna i gipsu Następnie

o n u  najlepsi* metod*

Nauki kroju francuskiego
pod flrm§.

Mary a Waśnie wska
L w ó w , uL K o r a ln ic k a  1. 8.

WiKtlkt* lUcenia aaiaturia jak najpunktualniej. 
PtMp tamowi > tuach t  prowinepi uprana a atę o vra wala
nie dobraę eiącego stanika, długości praodu spodnie# 
i  objętość w kłębach. — D l* d z ie c i: toitk, objętośi 
to pasie i  piersiach, długość od wstycia kołnieraa preodem.

27* ćąitmt próbki mitirjj ui&igo in n a  — ir*a»t.
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Zdradzieckie serce
przez Edgara A lla n -P o e .

(Tłumaczyła z angielskiego Marya KI.)

To p ra w d a !  b y łem  w  ow ym  czasie  
z d e n e rw o w an y m , s tra s z n ie  z d e n e rw o 
w an y m  i je sz c z e  n im  je s te m , ale d la- 
o zegozbym  m ia ł być  o b łą k a n y m  ? Cho
ro b a  z a o s trz y ła  m i zm y sły , le cz  n ie  
z n isz c z y ła  ich, n ie  p rz y tę p iła . P rz e d e -  
w sz y s tk ie m  w y s u b te ln ił  m i się  słnoh  
i s ta ł s ię  n a d z w y c z a j w raż liw y m . S ły 
szałem  w szy stk o , co się  d z ia ło  w  n ie 
b ie  i n a  z iem i, a czasem  n a w e t i  to , 
co się  w y d a rza ło  w  p iek le . J a k ie  
w ięc  m ó g łb y m  byó o b łą k a n y m ?  P ro 
szę  ty lk o  p o s łu ch ać , j a k  sp o k o jn ie  i 
d o k ła d n ie  o pow iem  c a ły  to k  b is to ry i  I

J a k im  sposobem  m y śl ta  p rz y sz ła  
m i do g ło w y , te g o  d o p ra w d y  n ie  
m ó g łb y m  p o w iedz ieć , w iem  ty lk o , że  
ra z  się  u c zep iw szy , p rz e ś la d o w a ła  
m n ie  w e d n ie  i w nocy . P rzec ież  ż a 
d n eg o  szczeg ó ln eg o  ce lu  n ie  m iałem .

N ien aw iść  m n ie  u n o s iła , bo  lu b i 
łem  n aw e t teg o  s ta rc a . N ig d y  m nie 
n iczem  m e  d o tk n ą ł, n ig d y  n a w e t

s łów k iem  n ie  o b ra z ił. J e g o  z ło to  ró 
w n ież  m n ie  n ie  nęo iło  —  lecz  zd a je  
m i się , że  to  oko je g o  ta k  m n ie  d ra 
ż n iło , T ak  to  byó  m usia ło  1

Jed n o  je g o  oko p o d o b n e  b y ło  do 
o k a  ja s t r z ę b ie g o  — w o d n o -n ieb ie sb a - 
w e, p rz e s ło n ię te  b ło n k ą . I le k ro ć  n iem  
n a  m n ie  sp o jrz a ł, m ia łem  uczu c ie , 
ja k  g d y b y  m i k rew  k rz e p ła  w ży łach . 
I  ta k  p o w oli, s to p n io w o , d o jrz e w a ł w e 
m n ie  z a m ia r  zam o rd o w an ia  te g o  s ta r 
ce, d la  u w o ln ie n ia  się  r a z  n a  zaw sze  
od te g o  oka.

O to w sz y s tk o  —  d laczeg ó ż  w ięc  
m n ie  u w a ż a ją  za  o b łą k a n e g o ?  O b łąk a 
n i d z ia ła ją  p rzec ież  b ez  z a s ta n o w ie n ia  
się, a  n ieo h b y  m n ie  b y li w id z ie li, ja k  
sy s te m a ty c z n ie  z a b ra łe m  się  do d z ia 
ła  — z ja k ą  o s tro żn o śc ią , z ja k ą  ro z 
w ag ą , z ja k ie m  z a s ta n o w ie n ie m  się, 
p rz y s tą p iłe m  do w y k o n a n ia  1

N igdy  n ie  b y łem  w ięcej u p rz e jm y m  
d la  te g o  s ta rc a , j a k  w ła śn ie  o s ta tn ie g o  
ty g o d n ia , z a n im  go zam o rd o w ałem . 
Co nooy, około  d w u n a s te j, sk ra d a łe m  
się  do je g o  d rzw i, k ła d łe m  rę k ę  n a  
k lam kę  i o tw ie ra łe m  — ach , j a k  ci
cho  1 j a k  p o w oli 1 A ro z tw o rz y w sz y  
d rz w i o ty le , a b y  w e tk n ą ć  g ło w ę , w y 
c iąg a łem  la ta rn ię  ta k  szcze ln ie  z a m 
k n ię tą , że  n ie  p rz e p u sz c z a ła  n a  z e 

w n ą trz  « n i je d n e g o  p ro m ie n ia , poczem  
w su w a łem  głow ę.

O ! gdyby  m ię  w ów czas k to ś  w i
d z ia ł, u śm ia łb y  się  z p ew n o śc ią  z t e 
g o , j a k  o s tro ż n ie  i z rę c z n ie  ją  w su w a 
łem , j a k  p rz e b ie g le  i p rz e z o rn ie  w sz y 
s tk o  w y k o n y w a łe m ! C ich u tk o , ca ł
k iem  cicho  w su w ałem  g ło w ę , ab y  
s ta rc a  b ro ń  B oże ze  snu  n ie  z b u d z ić . 
C a ła  g o d z in a  m in ę ła , z a n im  zd o ła łem  
n a re sz c ie  o ty le  w su n ą ć  g łow ę, że 
m o g łem  g o  zo b aczy ć  leżąceg o  w  łó ż 
ku . H a ! c z y żb y  o b łą k a n y  by ł ta k  
o ie rp liw y m , ta k  o s tro ż n y m ?  A w su 
n ą w sz y  n a k o n ieo  g ło w ę , o tw ie ra łe m  
cicho  -  ach 1 j a k  cicho  —  z ja k  n a d 
z w y c z a jn ą  o s tro żn o śc ią , a b y  z a su w k a  
m e  s k rz y p n ę ła  — d rz w ic z k i la ta rn i.

O tw ie ra łe m  j e ,  lecz  ty lk o  ty le , ab y  
j e d e n  m a le ń k i p ro m y c z e k  p a d a ł n a  to  
oko  ja s t r z ę b ie .  I  ta k  p o stęp o w a łem  
p rz e z  s ied m  nooy re g u la rn ie  o d w u 
n a s te j ,  za  k a ż d y m  je d n a k  ra z e m  z a 
s taw a łem  oko z a m k n ię te , n ie  m ogłem  
w ięc  p rz y s tą p ić  do d z ie ła  — bo p r z e 
cież n ie  s ta rz e c  sam , lecz je g o  z łe  oko 
m n ie  d rażn iło .

K ażdego  d n ia  z b rz a sk ie m  sło ń ca  
w ch o d z iłem  śm ia ło  do je g o  p o k o ju , 
ro z m a w ia łe m  z n im  z u p e łn ie  sw o b o 
dn ie , n a z y w a łe m  go  se rd e c z n ie  po

im ien in , p y ta ją c , j a k  m u  s ię  spało . 
M u sia łby  w ięc c h y b a  byó n iezw y k le  
p rz e b ie g ły m , a b y  m ieć  ch o ćb y  n a j
lż e jsz e  ja k ie  p o d e jrz e n ie  co do tego , 
w  ja k im  zam ia rze  j a  go  ju ż  od ty g o 
dn ia , co p ó łn o cy , podczas snu  o b se r
w ow ałem .

Ó sm ej nocy  o tw o rz y łe m  d rzw i j e 
szcze  o s tro ż n ie j n iż  z a zw y cza j. W ska
zó w k a  z e g a ra  p o ru sz a  się  p rę d z e j, 
a n iże li j a  posuw ałem  ręk ę . N igdy  j e 
szcze n ie  b y łem  ta k  św iadom  m ych  
zd o ln o śc i, n ig d y  n ie  b y łem  ta k  p rz e 
n ik liw y m , ja k  ow ej nocy . C zułem  też  
z te g o  pow o d u  t ry u m f  i za led w iem  
m ógł n ad  tern  u czu c iem  zapanow ać. 
P o m y śleć  ty lk o , że s ta łe m  n a  p ro g u  
je g o  p o k o ju , pow oli, c ich u tk o  u o h y la - 
ją o  d rz w i i  że  o n  a n i p rz e z  sen  n ie  
d o m y śla ł s ię  m oich  ta je m n y c h  m aohi- 
n a c y j ! O ! n a  tę  m y śl m u sia łem  się 
rozśm iaó  w e w n ę trz n ie .

A m oże m n ie  p rzec ież  u s ły sz a ł, bo 
w te j sam ej c h w ili p o ru sz y ł s ię  w 
łó ż k u , ja k  g d y b y  się  n a g le  czegoś 
p rz e s tra sz y ł. T eraz  p o m y ślic ie  m oże, 
że uc iek łem .

— W oale n i e /  W p o k o ju  by ło  c ie 
m no, choć oko w ykó l, z o b aw y  bo
wiem  p rzed  ra b u s ia m i sz c z e ln ie  z a m y 
k a ł o k ien n ice . W ied z ia łem  za tem , że

n ie  in o ł e d o s trz e c  u o h y lo n y o h  d rzw i 
i z n ie z ło m n ą  w y trw a ło śc ią  co raz  sze
rz e j j e  ro z tw ie ra łe m .

W sunąw szy  w reszc ie  oałą g łow ę, 
za m ie rza łem  w ła śn ie  o tw o rz y ć  la ta r 
n ię , g d y  w ie lk i pa lec  z e su n ą ł m i się 
z ay n o w eg o  h aczy k a , a s ta rz e c  z ry w a - 
jąo  się, z aw o ła ł i „K tóż tam  ?“

S ta łem  oicho n ie  d a jąo  żad n e j od
pow iedz i. P rzez  ca łą  g o d z in ę  w s trz y 
m yw ałem . p ra w ie  oddech , n ie  śm ie jąc  
się  p o ru szy ć , podczas te g o  jed n ak  w ca
le  m e  s ły sza łem , ozy się  n a p o w ió t  p o 
łoży ł. C iąg le  je sz o z e  s ied z ia ł n a  łó żk u , 
n a d s łu c h u ją c  u d e rz e ń  k o ła tk ą  w śc ia 
nie , ja k  ja  to  n o c  w noc czy n iłem .

N ag le  u s ły sza łem  coś, n a  k s z ta ł t  
c ich eg o  w e s tc h n ie n ia . P o zn a łem  w n iem  
w e s tc h n ie n ie  śm ie r te ln e j trw o g i. Nie 
b y ło  to  w e s tc h n ie n ie  b ó lu  lu b  zm ar
tw ie n ia .

B ył to  ów  g łu o h y , s tłu m io n y  ję k , 
w y ry w a jąo y  się  z d u szy  z d ję te j śm ie r
te ln ą  t r w o g i .  Aż n a d to  d o b rz e  znam  
to  m ęczeń sk ie  w e s tc h n ie n ie . N ieraz  
koło  pó łn o cy , g d y  w sz y s tk o  w śn ie  
by ło  p o g rążo n e , w y d o b y w a ło  się  ono 
z m ej w łasn e j p ie rs i i o k ro p n ą  d u sz n o 
śc ią  zw ięk sza ło  je szo ze  trw o g ę , o sza ł 
m n ie  p rz y p ra w ia ją o ą .

P o w ta rzam , zn a łem  to  w e s to h n ie n ie

z b y t  d o b rze , a b y  m e  w ied z ieć  oo te n  
s ta rz e c  w ow ej c h w ili o d czu w ał. W ie
dz ia łem , że czuw uł c a ły  te n  czas, o d 
kąd z b u d z iłem  go niohym  sze lestem .

C oraz w ięce j o p an o w an y  trw o g ą , 
s ta ra ł  się  j ą  z a p ew n e  o d p ęd z ić , w m a
w ia ją c  w  sieb ie , że  je s t  b ezp o d s ta w n ą , 
lecz m u  się  to  n ie  udaw ało . D arem n ie  
sob ie  p raw d o p o d o b n ie  p rz e d s ta w ia ł : 
„To n ic , z a p ew n e  w ia tr  z a św iszcza ł w  
k o m in ie , a  m oże m y sz  się  p rz e su n ę ła  
lu b  św ierszcz  z a ć w ie rk a ł“ .

Z pew nością  s t.ira ł s ię  s ta rz e c  w 
te n  sposob  u sp o b c ić  sam  sieb ie . B ez
sk u te c z n e  m iło w a n ia  ! n ap ró żn o  ! — 
Ś m ierć  się  ju ż  doń z b liż y ła  i ro z p o 
śc ie ra ją c  c z a rn e  s k rz y d ła  n a d  sw ą  ofia
rą , s tra s z n y m  sw ym  c ien iem  u w iad o 
m iła  s ta ro a  o m ej obeonośoi, pom im o 
że  m n ie  n ie  w id z ia ł i n ie  s ły sza ł.

C ie ip liw ie  ozekałem  d łu g ą  ch w ilę , 
lecz  n ie  s ły sza łem , ozy się  n ap o w ró t 
p o łoży ł, p o stan o w iłem  w ięc znów  p o 
m aleń k u  o tw o rz y ć  la ta rn ię . C zyn iłem  
to ja k  n a jo s tro ż n ie j . N iep o d o b n a  sobie  
n a w e t w y o b raz ić  j ifc pow oli i p rz e 
z o rn ie  to  czy n iłem , aż  s ła b iu tk i  p r o 
m yk , d e lik a tn y  j a ’< p a jęczy n a , b ły sn ą ł 
p rzez  szcze lin ę , pa la jąo  w p ro s t n a  o- 
ko ja s trz ę b ie .

(D ok. n .)

n?»o

M ła d e m  K s ^ r n i  Katolickiej
m*m MMOWSM!

w  K ra k o w ie , R y n e k  30.
wyszło eo tylko 

oczek iw ane drugie wydanie dziełka
pod tytu łom :

Rachunek sumienia
co do obw iązków  i grzechów
odnośnie do kaidego  przykazania z ozna
ozeniem ciężkości różnych w in , — przez

k s . C o llo m b ’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. C zesław  Wądolny.
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50  c t 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

stołow e, białe i 
czerwone, z kró- 

lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. M arkiew icza w e Lw ow ie.

Wina

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 et. «d wyrazu.

W /Y Ż Y M A C Z K I do bielizny z walcami 
• *  gumowemi po złr. 12- , 14’—, 16 — 

1 8 — i 20'—. M gle pokoiowe po złr. 24 
i 35, poleca Piotr Chrząstowski, bandel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 

rzeeiw katedry).

HOLESŁAW  JA N K O W S K I Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
m yśliwską wszelkich systemów pod gwa
rancją wi próbowaną i uregulowaną. Sprze
daż łn s e k  n a b o jo w y c h , maszynek do na
bijania i zakręcania, Rekonstruowane na
boje, również miarki na procb zastosowane 
do kalibru. W szelkie reperacye  przyjm uje 
s ię  pod gwar&ncyą.

BIURO  S T R Ę C Z IŃ  Jaźwińskiego w Ko
łom yi poleca wszelkiego rodzaju służ

bę domową, dworską, restauracyjną, oraz 
otieyalistów prywatnych. 472

A M IE N IC A  dwupiątrowa w pięknem  
położeniu , bardzo solidnej budowy, 

przynosząca przeszło 8% do-hodu, jest do
sprzedania. Potrzebna gotówka około 
25.00(1 złr. Szczegółowych objaśnień udzie
li kaneelarya cotaryusza W itosł.w skiego  
Pośrednicy wykluczeni. 471

W I N A
natu ra lne  Vil!ańskie i Sikloskie

w łasnej uprawy.
Ltkkie w i n a ............................. od złr. 18—30
Wina b i a ł e ................................   „ 20—20
Riesling villiańskie . . . „ a 30—60 
Czerwone wi 10 viHańskie . „ „ 24—60
za HO litrów w beczkach, od 50 litrów  
pociąwszy. Beczki przyjmuję po cenie za
liczonej, jeśli je odbiorę franco. Cenniki 

i próbki rozsyłam na żądania.

J c s e f  P a t Ł f a k  &  Schn,
piodnkc.a i skład win w Si kłos (oołudn.

Węgry, staeya kolei Vokany) 
Obrotnych agentów do rozprzedaży poszu

kuję).

Dostonałą in a c k ie fo  Państwa
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzynkach 
po 3 butelki franco po 4 złr

H * n k o  K a u f m a n n
S l iv o v i tz  - E x p o r t , A g ra m

pocztowych 
za zaliczką

Goździki z Klattau!
sły n n e  w św ieeie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . . 10 sztuk złr. 1 2 0

„ wspaniałe . . 10 „ „ 3-—
„ Remontant . 1 0  „ „ 4 —
„  olbrzymie . . 10 „  „  51—
„ olbrzymie, specyalny wybór 5 

sztuk złr. 4*50 — oferuje F .  H O R S I K ,  
w ysyłka goździków, K la tta u  (Czechy). 

K atalogi w czeskim i niem ieckim  języku.

* , ©

N a jn o w sz y  b a rd z o  w a żn y  w y n a la z e k  
przeciw  s ła b o ś c i  m ę s k ie j.  Przez le
karzy najlepiej polecony Prospekt w ko
pertach po 20 ct. w markach. J .  A n - 
g e n f e ld ,  c. k. w łaściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Turkenstrasse 4.

lV„ ;  stare i nowe sprze- 
■ daje najtaniej

E m il  W e in e r
W1EH 

I . ,  8» Iith o ras» se  8

H e r l b  a t r  -i
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . wieżaś 
Souchong 1. złr. 3 75, II. z łr . 3-—. Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1 30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeiany.

| ł  S P A N IA Ł A  koiekeya drzew eytiyno- 
W  w yth, oraz innych roślin cieplarń a 
nyth do sprzedania. Adres wskaże admi 
nistraeya G azety Narodowej. 470

własnego
chowu

f )IĘ K N Y  PLAC pod budowę obok parku 
I  Kilińskiego, 1S5 □  do sprzeiania za
raz. Adres w Adm inistracji Gazety N a 
rodowej.  469

łagodne, dobrze wy stałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. Benedykt H ertl, w łaściciel 
dóbr, zauiek Botitsch przy Gonobitz, Styrya.

P e w n y  s k u te k
mają wypróbowane

Kaisera n n i l t l  matowe
n a  b r a k  a p e t y t n ,  b ó l  ż o łą d 

k a  I n ie s tr a w n o ś ć .
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. 

sprzedają: we Lwowie O. T. Winckle- 
ra S y n , J. Beiser apt. i Z. Ruoker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
K aiol P ilew sk i, w Brzeżanach A. Durst 
»pt., w Bóbrce Zyg, G ogek, w Stryju 
J Aiehm iiller apt.

1 0 f i n  T U T E K  nieklejonyeh i kiejo- 
J.UUU nyth po złr. 1 i wyżej poi ca fa
bryka F. Niźałowski Lwów. P izy  odbiorze 
5000 sztuk, poezra franco.

r o l i l f  Lw°w> poleca wszelkie 
• R d j T a l l R  l n s t n u n e n t a  m n z y -  

o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

Biuro stręczeń
g u w ern eró w , g u w e rn a n te k  i pa
n ien  słu żący ch  F ra n c u z e k  i A n
g ie lek  Pani Zaleskiej w  Paryżu 
ru e  des A p en n in s  4. D ostarcza 
rów nież  za stosow nem  w y n ag ro 
dzeniem  p an ien  uzdo ln ionych  do 

k raw ieck ioh  dam sk ich  robó t.

W y s y łk a  s u k n a  t y lk o  d la  p r y w a tn y c h .
złr. 3*10 z dobrej \ , .

S z tu k a  d łu g o śc i 3 .1 0  m ir., do- ^ 1^ 1% \ IM# (li! W ej
s ta t e c z n a  na c a łe  u b r a n ie  m ę- £  ; J Wełny

akie, k o sz tu je  ty lk o  '!r' i f ® 1 “ sitlsk'fj | OWCZej

złr. 3*10 z dobrej 
złr. 4*80 z dobrej 
złr. 7*50 z lepszej 
złr. 8*70 z lepszej 
złr. 10*50 z najlepszej 
złr. 12*40 z angielskiej 
złr. 13*95 z kamgarnu

S z tu k a  n a  e z a r n e  sa lo n o w e  u b ra n ie  10—  z łr .  Mi-terye na zarzutki od złr. 
3 25 i wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. G’ -  i 9 95 , 
Peruvlenne I Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 
lejowych, na sutanuy i dla sędziów najlepsze kam garny i szewioty, jakoteż ma
terye na uniform y dla s tra ż y  skarbow ej i żandarm ów etc. etc. rozsyła po ce

nach fabrycznych, znany js ko rzejeiny F a b r y o a n y  s k ł a d  s u k n a

K J L o s e l - A m h o f  l n  B r u n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwarancją te same gatunki. — P rz e s tro g a  I Szano
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sorowadzone znacznie taniej kosztują auiżeli zamówione przez handel pośredni. 

|  Birma Klesel -Amhof w Bernie w ysyła  wszystkie materye po fabrycznych cenach.

B isk w ity angielskie
świetne w smaku, wyrabiane co dzień 
świeże na maszynach przez umyślnie spro
wadzonego specjalistę zagranicznego ‘I, 
bilo 1 złr. poleca H. T reter, w łaś a. paro 

wej fabryki czekolady i cukrów

plac H a rya c łi 1 . 1 .  rop u lic y  Kopernika
obok apteki Wg > Mikolascha.

B o e s e  &  G o . ,

Zakład akomulatorów i elektryczności
" W "  ied .e ri.-B *vA d .a .p  a s z t .

Filie: B erlin , Alt-W annn, A u gsb u rg , P aryż.
Wiedeń X/l Leebgasse 34.

D ostaw cy  d la  c. k. a u s try a c k ie j poczty , d la  o. n iem iec 
k iej poczty  p ań stw o w ej, d la  król. b aw ar, ko lei p aństw ow ych  
i lic zn y ch  zarządów  pań stw o w y ch .

S ta łe  i  p r z e n o ś n e  a k u m u la to r y  w ed łu g  w y p ró b o w an e 
go  p a te n to w a n e g o  sy s tem u .

P rz e p r o w a d z e n ie  z u p e łn y c h  u r z ą d z e ń  d la  ś w ia t ła  e- 
l e k t r y c z n e g o  I s i ły  e le k t r y c z n e j  pod w a ru n k am i bardzo  
p rzy s tęp n y m i.

K osztorysy i prospekty darmo i opakowane.

N a jlep sze  h y g ie m c z n e

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Eabryka gumowych wyrobów

J  3NT. S C H M E I D L B R
c. i a. nadwor- 2186ny dostawca

■\X7"ien„ V I I . ,  S t i f t g a s s e  2STr. ±& -
Cennlki bezpłatn ie. — W ysyłka pod aysk recyą .

Kipiele jodowe filarkaaStacya 
kolejowa 
Kaschau- 
Oderberg.

(SzląBk a astr., 5 staoyj od W iednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
S ezon  o i  15. m a ja  do 15. p a ź d z ie rn ik a .  2053

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p i e l e ,  g d z i e  w  c z y s t e j  e o la n u e  k ą p a ć  s i ę  m o ż n a .

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, eeny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D ziec i bez  to w a r z y s tw a  b ę d ą  pod d o zo rem  S ió s t r  św . B o ro - 
m eu sze k  1 w l e k a r s k ie j  o p ie c e . Bliższych wiadomości i prospektów udzie
la gratis ł>r. W i l h e l m  D e g r e ,  lekarz kierujący

do 4. maja W ic u ,  I . ,  W lp p l ln g e r s tr a s s e  10. I
,V .V A V .V < , ,% V .V .V .V .V ., . V . , . , . , . V . V . V ;

Tylko  p r a w d z iw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy
drukowany jest o r z e ł  i firma A -M o ll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim chc 
robom żołądka., pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.

# t y  F a łs z y w e  w y r o b y  będą są d o w n ie  ic ig a n e . *^ p #
O ś n a  z a p i a o a ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e t h a  1 s i r .  w a l u t y  a n s tr .

1 /  a i -V i /. ■ : • •

" a

*
ł

Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona je s t  marką ochronną A. Molla i zamknięte plomb* ołowianą „A.Moll“ . ■„  
W ó d k a  f r a n c u s k a  1 só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie akt środek uśmierzający ■  

do wcierania przeeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom  powstałym skutkiem zaz^ębierla, działa wzmaen.ająco 
na muszkuły 1 nerwy. C e n a  o ry g in a ln e j  p lo m b o w a n e j  f la szk i 90 een tó w . |

Główny skład w ysyłe k  u A. MOLL c. k. dostgw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
y y  U prasza się P . T . P u b l i c z n o ś c i  w y r a ź n ie  żą d ać p reparatów  MOLLA i te tylko przy,;- ■ ,

sn o w a ć , któ re  opatrzone są  m arką ochronną i podpisem . * ^ R Ł  1374 ■ |
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt. Z. Ruoker apt.; St. Markiewicz, M usiałowicz & Janik. “

OOOOOOOOOOO OOO O OOOO 030001
Jako dobrą i pewną lokacyą

polecam y:

i  %  l i s t y  h ip o te c z n e  
1%  , i s t 7  h ip o te c z n e  k o ro n o w e  
5 %  l i s ty  h ip o te c z n e  p re m io w a n e  
4 %  H sty  T o w . k r e d y t ,  z ie m s k ie g o  
4 1/ j%  l i s ty  B a n k u  k ra jo w e g o  
5 %  o b llg a c y e  B a n k u  k ra jo w e g o  
4 %  p o ż y c z k ę  k r a jo w ą  
4 %  o b llg a c y e  p r o p in a c y jn e  
i w sz e lk ie  r e n ty  p a ń s tw o w e .

Papier? te sprzedajemy i łupniem y pa najdotładoiejszym b r n ie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. i  nprz. p it e .  a l c F i i i o  Banin n i i e c z n i o

s j
K a n to r  w y m ia n y  i o d d z ia ł  depozy tow y p rz e n ie s io n y  q  

do loka lu  p a r te ro w e g o  w g m a c h u  bankow ym . g

OOOOOOOOOOO OOO OOO 0000 OOOO

J .  Friedrich & A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dcia 1. lutego 1890 wydaje

4

| GTieder’a jedwabne materye
są pod gwarancją najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepi j f, rbowan?. P rz ęś li-I 
ezne nowości do sprowadzenia wpr. st ze skład po cenach fabrycznych oclone i 
ofrankowaue do domu. Tysiączne Jisty pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie.

S e id e n s lo if -F a b r ik -U n io n  235hb|

A d o lf Grieder &  C'e, Kgl. Hofl, Ziiricb (Schwelz).

U z d ro w isk o

Teplitz-Schónau
w  C z e c h a c h  ; od setek lat znane sław ne gorące, alkaliczno-sulne ź ró d ła  (23° do 

37° R.) Leczenie trw e bez przerw y przez cały rok. 2625
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko p o d ag rze , reu

matyzmowi , p a ra liżo m , skrofulicznym nabrzmieniom, newralgii i innym chorobom 
nerw ow ym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabośei powstałych z ran od po
strza łu  I cięć, po złam aniu k o śc i, przy zesztywnieniu staw ów  i skrzyw ieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkać przyjmuje:
Kąpielow y inspektorat w  Teplitz-Schóiiau w Czechach.

Ruch pociągów kolejowych
obow iązująoy  z dn iem  1. p aźd z ie rn ik a  1897.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropejskiego. 
Pociąg godzina F o c fą g  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a ; 
osobowy

W ieliczki

pospiesz.

osobowy
pospiesz

osoi owy

7-30 i  lokan (Suezawy, Ifusiatyna, Kałusza)
7'50 z Janowa
7 5 2  z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
8-05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Obyrowa, St.ryja
8 1 5  z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
8’25 ze Sokala i Rawy ruskiej
9 1 0  z Krakowa (W iednia . Berlina, W rocławia, Warszawy),

Móze Laborez (Pesztu), Ghyrowa przez Przemyśl 
10-35 z Jarosławia

1-15 z Janowa
1-30 * Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 
1‘40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa.
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, lass, Iln.natyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy ee, Hmiatyna, Brodów na ,lw0 

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoczyiik i t. d. jak wyżej n- 
6-25 ze Sokala, B ełżca i Jarosławia prz 

5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, iiro 
5-45 z Ickan, Suezawy, Berhometu tylko

dworzec główny 
Rawę ruską, 

ów na dworzec Podzamcza. 
v ponielz., Seretu, Kozo wy.

Noc
osobowy 3-04

a
pospiesz,

3-30
5-D

osobowy
n

6 0( 
(>•55

pospiee*. 8-45

osobowy
n

9-10
9-30

pospiesz. 9-43

n

osoimwy
a

9-50
10‘00
1C-20
12-10

0!

i« ASYGHATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

iS T G IU T T  K A SO w I
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zM znajdujące -i obiegu 4 ‘/,%  A * y * n a ty  f e n o w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniem oprccentow- dą poc*ą ,w »ay  o d  i "nla 1- m»J® ■»<!© p o  1 f0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tyezn ia  1800. M ś p r e k c y a .

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
7. Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła pr.cez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymano wa, Sanoka, Sambora i Ohy- 
rowa przez Przemyśl 

z Podwołoczysk, Pod wysoki >-g), Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Cńyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro

sław ; z Jarła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, W ieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław Orłowa, Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz priez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynioe, P o l wysokiego, na dworzec 

Podzamcze.
•/. Ickan, Husiatyna, Kozo wy
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja, Chyrowa
t Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

P o c ią g  o d c h o d z i  zć L w o w a .
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossyj, Brodów, PoJwyrndcgo z dworca 

głównego
» 6" 10 do ickan, Kozo wy, Suezawy
„ 6 -i5  do Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy), Gro Iow. Pi lwysokiego z dworca

Podzamcze
osobowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suezawy
pospiesz. 8 ’4'i do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Bari na), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8'50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wro-.łiwia, Berlina) Chyrowa, Vle-
zo-Laborez, (Posztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża pizez  
Przomyśl i przez Tarnów 

„ 9'20 do Skolego, Katusza, Chyrow a
„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów i  dworca głównego, K op/czyńce, Hu

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcza, Kopyczyńse, Hu

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-45 do Ickan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu) Kozuwy, Sepowi, Seretu

pospiesz. 1 5 5  do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odeujy; Brodów z dworca Podzamcze
„ 2 40 do Ozeruiowiee, Kału..za, iiusiatyua, Kórdjjiezo, Seretu, Ickan (Jass

Gałaeza, Bukaresztu)
2 50 do Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przoz Ja

rosław, JaBła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Carn 
osobowy 3-05 do Stryja

„ 4-40 do Jarosławia

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-41

5-20
6-45

7-05 
7-20 
7-87 
7-45 
7 4 8

10-80

10-50

1100

11-27

dc Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przoz Rz-sszów, Rozwadowa, Nal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pe9ztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Nowo- 

sie lio , Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o izez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń ;a, Husiatyna z dworca g łó 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : O zat irodkowo-ewopejtiki róitr' sig od czasu lwowskiego o 36 m i
nut a mianowicie 12 godz. w etosie hrednio-e ■sopejskim =  12 godzinie 36 m inut 
czasu lwowskiego.

i p o l e c a j ą ,  s w ó j  s j s ł a a .
farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych.


